
i PPR
w przededniu zjednoczenia

Sojusz bojowników i budowniczych polski JZndowaj

poprowadzi masy pracujące do lepszego jutra
WARSZAWA (PAP)
Dnia 3 bm., tj. w sobotę, odbyło się w gmachu Sejmu wspólne posiedzenie centralnych komitetów 

PPS i PPR z udziałem około 200 czołowych działaczy obydwu partyj. Sekretarz generalny PPS Józef 
Cyrankiewicz wygłosił referat na temat przygotowań do Święta 1 Maja, a sekretarz generalny PPR Go­
mułka-Wiesław omówił sprawę budowy domu przyszłej zjednoczonej partii klasy robotniczej w Polsce.

Posiedzenie zagaił przewodniczący CKW PPS — K. Rusinek, 
zapraszając do Prezydium z ramienia PPR ob. ob. Gomułkę-Wie- 
sława, Bergmana, Zambrowskiego, Minca, Langego, Szwalbego, 
Ćwika i Świątkowskiego.

Po krótkim przemówieniu wstępnym, ob. Rusinka głos zabrał sekretarz 
generalny PPS — Cyrankiewicz, który zgłosił rezolucję w sprawie Świę­
ta! Maja, a następnie sekretarz generalny PPR — Gomułka-Wiesław, 
który wniósł projekt uchwały o budowie domu przyszłej zjednoczonej 
partii robotniczej

zjednoczeniu obu partyj zbliżamy się 
szybkimi krokami.

O wspólny dom
Do licznych zagadnień, jakie w zwią­

zku z tym powstają, należy sprawa 
(dalszy ciąg na sir. 2)

Spotkanie

SokoSbwski - Robertson - Montgomery
na obiedzie u dowódcy strefy amerykańskiej
Jak donosi korespondent berliński Rey­

nolds News, Marszałek Sokołowski przyjął 
zaproszenie na obiad u generała Brian Ro­
bertsona i be.dzia jego gościem .we wtorek. 
<Na przyjęciu 'tym oędzie również obecny marszałek Montgomery, oczekiwany we wtorek 
w Berlinie.

W piątek, na posiedzeniu zastępców komendantów miasta Berlina, 
przedstawiciel radziecki płk Jeliżarow zakomunikował, że władze radzieckie 
postanowiły wycofać swych przedstawicieli z 7 komitetów alianckiego za­
rządu Berlóna. W związku z tym przedstawiciel radziecki zaproponował li­
kwidację tych 7 komitetów. W dłuższym przemówieniu płk Jeliżarow po­
tępił politykę Anglosasów w Niemczech. Podkreślił on, że jak wynika z 
wiadomości, którymi rozporządzają władze radzieckie, Anglosasj przesłali 
z Berlina do stref zachodnich urządzenia techniczne kilkuset fabryk. Anglo 
sasi korzystają przy tym z pomocy Niemców, należących do antyradziec­
kich partii politycznych. (APU

Na wstępie swego przemówienia pre­
mier Józef Cyrankiewicz przypomina, 
że obecne zebranie jest trzecim z kolei 
wspólnym zebraniem obu Komitetów 
Centralnych w ciągu okresu, który był 
stałym i konsekwentnym zbliżeniem 
się ideologicznym obu partyj.

Na wyższym szczeblu rozwoju
„Okres przygotowania jedności — 

stwierdza mówca — jest dla oportuni- 
stów dla prawicy okresem kapitulacji 
i bankructwa. Dla prawicy jednolity 
front był kombinacją lub taktyką prze­
trwania do „lepszych" według niej cza­
sów. Fałszywe jest również upatrywa­
nie w jedności organicznej zwycięstwa 
PPR nad PPS, zamiast wspólnego zwy­

cięstwa wspólnej sprawy obu partyj. 
Najszersze masy partyjne muszą zro­
zumieć. że okres obecny jest logicz­
nym przejściem dc następnego wyż­
szego szczebla rozwoju ruchu robotni­
czego."

Z początkiem nowego etapu w roz­
woju polskiego ruchu robotniczego — 
mówi dalej premier Cyrankiewicz — 
zbiega się tegoroczny obchód majowy. 
Święta majowe ostatniego trzylecia 
stały się przede wszystkim barome­
trem coraz silnie i wzbierającej się 
współpracy obu odłamów ruchu robot­
niczego. Założeniem polityki proleta­
riackiej w wyzwolonej Polsce stał się 
od pierwszej chwili jednolity front. 
W perspektywie była przed nami jed­
ność organiczna.

Kai Brześcia i Berezy
Kostek B

stanie przed sądem w Warszawie
Na zlecenie pierwszego prokuratora Najwyższego Trybunału 

Narodowego Prokuratura Warszawska prowadzi dochodzenia w 
sprawie Wacława Kostek-Biernackiego, oskarżonego z art. 5 De­
kretu z dnia 22. 1. 1946 r. o odp owiedzialności za klęskę wrześ­
niową i faszyzację życia państwowego.

bezwzględny i okrutny reżim obozowy 
i niejednokrotnie sam karał więźniów.

(PAP)

Sojusz
io logiczna koncepcja polityczna

Jeżeli uznaliśmy jednozgodnie — 
podkreśla premier Cyrankiewicz — że 
nadszedł czas, by sygnalizować masom 
polskim wejście w nowy etap history­
czny, to nie dlatego, że znużyły nas ta­
kie czy inne niedcmagania codziennej 
współpracy dwóch partyj i nie dlatego, 
wyliczyliśmy, iż koszty utrzymania 
dwóch aparatów partyjnych są zbyt 
wysokie — lecz dlatego, że skrupulatna 
analiza warunków wewnętrznych i na 
arenie międzynarodowej w połączeniu 
z obserwacją postawy i reakcji mas 
robotniczych wytworzyły w nas prze­
świadczenie, że czas jest właściwy. W 
szeregach ruchu robotniczego przyswo­
jono sobie w pełni świadomość, że je­
dnolity front nie jest w Polsce koniunk­
turalnym sojuszem taktycznym, lecz 
podstawową koncepcją polityczną.

Gdy nowa zjednoczona partia klasy 
robotniczej nie będzie likwidacją je­
dnej na rzecz drugiej, lecz połączy w 
sobie wszystkie pozytywne i nieprze­
mijające wartości dorobku PPR i PPS 
— wówczas zdoła ona pomyślnie speł­
nić swe funkcje asymilacyjne w sto­
sunku do całej klasy robotniczej i ca­
łego społeczeństwa, przy równoczesnej 
oczywiście eliminacji prawicy

Sytuacja międzynarodowa
Z kolei premier przechodzi do ana­

lizy sytuacji międzynarodowej podkre­
ślając, że linia podziału w ruchu robot­
niczym zarysowuje się pod wpływem 
wzmagającego się nacisku ofensywy 
reakcji międzynarodowej z ostrą wyra­
zistością. Prawica socjalistyczna ode­
szła biegiem poza swoje najbardziej 
prawe skrzydło, włączając się w nurt 
natarcia ofensywy amerykańskiego im­
perializmu poprzez doktrynę Trumana, 
plan Marshalla i Blok Zachodni, co za­

ostrzyło silnie sytuację międzynaro­
dową.

Dla najszerszych mas społeczeństwa 
polskiego stało się znowu rzeczą jasną,’ 
że pokój, bezpieczeństwo międzynaro­
dowe, trwałość naszych granic zacho­
dnich, możliwość kontynuowania dzieła 
odbudowy, cała nasza przyszłość zawi­
sła od siły oporu obozu pokojowego, 
któfego centrum żywotne stanowi ZSRR 
i zgrupowane wokół niego demokracje 
ludowe. Innymi słowy bezpieczeństwo, 
niepodległość, całość terytorialna i sam 
byt Polski staje się jednocznaczne ze 
zwycięstwem obozu postępu i rewolu­
cji społecznej.

Przemówienie 
sekretarza generalnego PPR 

Gomu-lki - Wiesława
Z kolei zabrał głos sekretarz gene­

ralny PPR, ob. Gomułka—Wiesław:
Od chwili gdy kierownictwa PPS i 

PPR postawiły publicznie przed klasą 
robotniczą zagadnienie przejścia od je­
dnolitego frontu do jedności organicz­
nej —\ powiedział Gomułka — sprawa 
ta nie schodzi z porządku dziennego w 
działalności obu partyj. Żyjemy pod 
znakiem zjednoczenia, toczą się na ten 
temat ożywione dyskusje, odbywają się 
leczne zebrania poświęcone tej spra­
wie zewsząd napływają uchwały ak­
ceptujące Unię polityczną kierownictw 
obu partii, prowadzącą do ostatecznej 
likwidacji podziału politycznego w pol­
skim ruchu robotniczym.

Chociaż ani KC PPR ani CKW PPS 
nie widzą obecnie konieczności wy­
znaczania określonego terminu — nie 
ulega dla nikogo wątpliwości, że ku

Kostek-Biernacki był w swoim czasie 
komendantem twierdzy w Brześciu, w 
której osadzono 21 więźniów politycz­
nych, m. in. posła Dubois, Barlickiego, 
Witosa, Putka, Kiernika i szereg in­
nych. Kostek-Biernacki wyróżnił się 
wyjątkową bezwzględnością i brutal 
nością w traktowaniu tych więźniów. 
W 1934 roku Kostek-Biernacki ponow­
nie zdobył smutną sławę jako jeden 
z twórców bezpośrednio mu podległego 
znanego w Polsce przedwrześniowej o- 
bozu koncentracyjnego w Berezie Kar­
tuskiej, w którym osadzono licznych 
działaczy politycznych.

W toku dochodzenia przeciwko Kost- 
kowi-Biernackiemu przesłuchano już 
szereg świadków — byłych więźniów 
Berezy. Podkreślają oni, że obóz w Be­

rezie był dla więźniów katownią. Kon­
trola nad więźniami była niezwykle 
ścisła, przeciętnie na dwóch więźniów 
przypadał jeden policjant. W obozie 
stosowano szereg wyrafinowanych tor­
tur', jak zamykanie więźniów na dłuż­
szy czas w ciemnicy, wielogodzinne 
ciężkie ćwiczenia karne, w czasie któ­
rych więźniowie mdleli z wyczerpania 
itP- O pracy, do której zmuszano więź­

niów w Berezie, jeden ze świadków, 
były więzień, wyraził się: „Każdy 
centymetr kwadratowy ziemi w Be­
rezie przesiąknięty był naszą krwią 
i naszym potem."
Z zebranego dotychczas materiału do­

wodowego, wynika, że Kostek-Bier­
nacki miał bezpośredni wpływ na tak

„Pian Marshalla" uchylił maski
Pierwszy szok opinii publicznej w Norwegii

Groźny pożar w fabryce lektury papowej 
w powiecie zielonogórskim

Opublikowanie w Stanach Zjedno­
czonych pewnych danych „planu Mar­
shalla" wywołało wielkie rozczarowanie 
•_ poważne zaniepokojenie w Norwegii. 
Ze szczególnym niezadowoleniem 
przyjęto uchwałę kongresu USA o do­
stawie towarów dla państw marshal- 
lowskich w 50 proc, na statkach ame 
rykańskich.

Presa norweska zwraca uwagę, że 
decyzja amerykańska podrywa całą że 
glugę handlową Norwegii, która stano­
wi jedno z najpoważniejszych źródeł 
dochodu w kraju. Dzienniki zaznaczają, 
że postanowienie kongresu USA jest 
sprzeczne z programem Międzynarodo­
wej Organizacji Handlowej oraz ame­
rykańskimi twierdzeniami o pełni swo­
body konkurencji handlowej na mo­
rzach

..Aftenposten" podkreśla że jeśli się 
mówi o metodach dyskryminacji na 
polu ekonomicznym, to postanowienie 
kongresu USA trzeba zaliczyć do jak 
na bardziej bezwzględnego w tym rzę­
dzie. (PAP)

Haile Selassie
protestuje

Agencja Associated Press donosi z 
Addis Abeba że cesarz Abisynii — 
Haile Selassie wypowiedział się prze­
ciwko oddaniu Erytrei i Somali pod po­
wiernictwo Włoch. (PAP)

Plan Marshalla
zamienił się

w „ustawę o pomocy"
Prezydent Truman podpisał w 

sobotę zatwierdzona przez Kon­
gres ustawę o „pomocy" państwom 
objętym planem Marshalla. Ustawa 
przewiduje wydatkowanie na ten 
cel w okresie 12 miesięcy surtiy 
6800 milionów dolarów.

Po dyskusjach ujawniających istot­
ne cele planu Marshalla, plan ten 
nazywany „ustawą o pomocy dla 
krajów europejskich", uchwalony zo­
stał przez Kongres amerykański. Pre­
zydent Truman natychmiast podpisał 
ustawę i w najDliższych dniach ma 
zostać utworzona agencja rządowa 
dla nadzoru nad rozdziałem kredytów 
i kontroli ich zużywania.

Uchwalona przez Kongres ustawa 
przewiduje kredyty w wysokości 
5.300 mil. dolarów na okres do czerw­
ca 1949 r. Poza tym ustawa przewidu­
je dalsze wydatki na finansowanie 
akcji amerykańskiej w Grecji. Turcji 
i Chinach oraz skromną kwotę 60 mil. 
dolarów na pomoc dla dzieci krajów 
zniszczonych. (P. R.)

Wypadek czy sabotaż!
fTeletonem od wł. kor.)

W dniu wczorajszym o godz 9.30 ra­
no wybuchł groźny pożar w fabryce 
tektury papowej w Krempie. Początko­
wo zapalił s:ę surowiec znajdu ący się 
tuż przy hali maszyn, lecz za chwilę za­
czął palić się dach hali maszyn, a na­
stępnie w odległości 20 m olbrzym.a 
szopa z surowcem, który zapalił się od 
spodu Również w dwóch dalszych 
miejscach wybuchł pożar z nieustalo­
nych przyczyn.

Zielonogórska straż ogniowa zaalar­
mowana o godz. 11.15 w 15 minut była 
na miejscu na czele z komendantem 
p. Jankowskim i natychmiast przystą­
piła do akcji, instalując dwie pompy 
motorowe. Po pewnym czasie do pomo­
cy przybyła straż z Zaodrzańskich Za­
kładów Budowy Mostów i Wagonów, 
Ochotnicza Straż Pożarna z Zawad. Przy 
gaszeniu pożaru brał również udział ze­
spół straży z Zakładu w Krempie. Po 
żar trwa w dalszym ciągu.

Dotychczas spaliło się około 15—25 
proc, surowca, nie licząc sprzętu. Strą 
ty wynoszą do 2 milionów zl.

Przerwali fabrykacje mydlą i guzików
- produkula „uefnau uara“ samoloty i pancerki

Polska 4 , 4 
Bułgaria ■ - I
Szczegóły wewnątrz numeru

Dziś w Szczecinie 
pierwszy transport 
Westfalczyków

Pierwszy transport Westfalczy­
ków przybędzie prawdopodobnie 
dziś rano do Szczecina. W sjb^ę 

Iw Wanne-Eickep kolo Bochum roz­
począł się załadunek pociągu- któ­
ry w piątek przybył bez przeszkód 
do Westfalii. Pociągiem tym, za­
opatrzonym obficie w żywnośó o- 
raz posiadającym kuchnię i odpo­
wiednie urządzenia sanitarne, przy­
będzie w pierwszym transporcie 
przez Lubekę do Szczecina około 
200 rodzin polskich z Westfalii 
wraz ze swym dobytkiem. (P\P)

Ambasador ZSRR
u min. Modzelewskiego
Minister Spraw Zagranicznych 

Modzelewski przyjął ambasadora 
Związku Radzieckiego w Warsza­
wie, Lebiediewa. (P. R.)

Hiszpańsko - portugalski
pakt wojskowy

Hiszpański minister spraw zagranicz­
nych wyjedzie do Lizbony celem pod­
pisania hiszpańsko-portugalskiego tak­
tu o współpracy wojskowej i politycz­
nej. Korespondenci donoszą, że podróż 
ministra do Lizbony jest rezultatem wi­
zyty w Madrycie specjalnego wysłan­
nika prezydenta Trumana, Taylora.

(P- R-)

„Prolokoi Franco-Peron"
obdarzył Hiszpanię

Agencja ADN podaje do wiadomo­
ści, że grupa dziennikarzy sow.eckich 
podróżujących po strefach zachodnich 
wykryła fabrykę samochodów pancer­
nych w pobliżu Monachium zatrudnia­
jącą 5000 robotników i pracującą ;,peł­
ną parą' dla armii brytyjskiej. Komu­
nikat stwierdza, że dziennikarzom so­
wieckim zabroniono rozmaw.ać z rono - 
mkami.

I Dziennikarze sowieccy odkryli ró^r- 
laież fabrjKę samolotów Messerachmidt 
koło Auge^uiga, którą pozosraw one 
nietkniętą, podczas gdy szereg fabryk 
mydła guzików etc. zostało zdemonto 
wanych. Ostatnia paitia dziennikarzy 
sęwieckich w strefie amerykańskie; 
zwiedziła cztery miasta między 20 sty- 
iCznia * 4 lutego. (API)

kredytami
W Madrycie ogłoszono oficjalnie 

wiadomość o podpisaniu umowy han­
dlowej pomiędzy Hiszpanią i Argen­
tyną w Buenos Aires. Umowa zwana 
, Protokółem Franco—Peron" przewi­
duje. że Argentyna udzieli Hiszpanii 
kredytu 1750 milionów pesetów Umo­
wa zawiesza również debit w wysoko­
ści 350 milionów pesetów z kredyt! 
udz’elonego Hiszpanii w roku '946 
i pokrywa dalsze roczne pożyczt 350 
milionów pesetów do roku 1951. (AFI)



PRASA DEMOKRATYCZNEJ POLSKI

czynnikiem kształtującym życie
Ziemia Lubuska

musi pozostać przy Wielkopolsce

Władze dziennikarstwa polskiego obradują w Poznaniu
W Poznaniu, w Sali Odrodzenia Sta­

rego Ratusza, rozpoczęły się w dniu 
wczorajszym obrady Zarządu Główne­
go Związku Dziennikarzy R. P. — 
najwyższej reprezentacji polskiego 
dziennikarstwa, z udziałem delegatów 
z terenu całej Polski.

W imieniu Oddziału Wielkopolskie­
go Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P., uczest­
ników zjazdu oraz aości pp.: woievzodę 
poznańskiego — Stefana Brzezińskiego, 
prezydenta stół. m. Poznania — mgra 
Stanisława Srokę przewodniczącego 
MRN — Franciszka Kowalewskiego i 
protektora lektoratu dziennikarskiego 
na U. P. prof. dra Szczurkiewicza powi­
tał prezes — red Henryk Śmigielski. 
Zwrócił on uwagę że wyznaczenie Po­
znania, jako miejsca zjazdu władz 
dziennikarstwa polskiego jest dowodem 
zainteresowania się naszym regionem 
i ma doniosłe znaczenie wobec bliskie­
go terminu dwóch ważnych dla Wielko­
polski wydarzeń: otwarcia Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich w dniu 
24 bm. i uroczystości w Miłosławiu na 
początku maja br . związanych ze stu­
leciem Wiosny Ludów. Prezes Śmigiel­
ski zaapelował, by uroczystości te, ma­
jące swe źródło w żywotności społe­
czeństwa wielkopolskiego, znalazły 
szerokie echo na łamach prasy pol­
skiej.

Z ramienia Wydziału Wykonawczego 
Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P., obrady 
zjazdu otworzył wiceprezes Zarządu 
Głównego — red. Rafał Praga, powołu­
jąc do prezydium red. red.: M. Krzeo- 
kowskiego, E. J. Strzeleckiego, W. Bo- 
rówskiego i H. Dzendzela.

Wojewoda poznański — St. Brzeziń­
ski powitał następnie zjazd w imieniu 
Rządu R. P., społeczeństwa wielkopol­
skiego i własnym. P Wojewoda omó­
wił obszernie role prasy polskiej w o- 
kresie rządów zaborczych, stwierdza­
jąc. że spełniła ona wówczas szczytną 
misję. Była nauczycielem i wychowaw­
cą szerokich mas ” ludu polskiego, a 
także przyjacielem i przewodnikiem 
wskazującym kierunek realizacji ide­
ałów narodowych Prasa dzisiejsza na­
wiązała do chlubnych trądycyj daw­
niejszej demokratycznej prasy ludowej. 
Wyróżniając się wielkim poczuciem 
odpowiedzialności za słowo, pełni do­
niosłą rolę w dzisiejszym życiu. Trudno 
bowiem wyobrazić sobie dokonane w 
Polsce przemiany ustrojowe, struktu­
ralne a zwłaszcza psychologiczne bez

udziału prasy kształtującej opinię pu­
bliczną, jak niemniej np. dokonanie 
bez niej szybkiej odbudowy kraju, 
Skutecznej walki z bolączkami czy pla­
gami wojennymi.

P. Wojewoda zwrócił uwagę na war­
tość prasy wielkopolskiej, streszczają­
cą się w pracowitości, sumienności i 
właściwym pojmowaniu obowiązków 
obywatelskich. Wreszcie zwrócił się do 
zebranych dziennikarzy o żywe zainte­
resowanie się warunkami pracy i po­
trzebami Wielkopolski, będącej nie tyl­
ko spichlerzem kraju, lecz i ważkim 
czynnikiem jego uprzemysłowienia i 
ośrodkiem kultury.

Prezydent mgr Sroka, witając zjazd 
jako włodarz miasta, omówił znaczenie 
prasy i jej decydującą rolę w kształto­
waniu opinii publicznej. P. Prezydent 
zwrócił się z apelem do dziennikarzy, 
by po zapoznaniu się z osiągnięciami 
poznańskiego samorządu i odbudową 
miasta, poinformowali społeczeństwo o 
sukcesach tej odbudowy, zwłaszcza o 
Międzynarodowych Targach Poznań­
skich z punktu widzenia ich znaczenia 
gospodarczego i propagandowo-poli- 
tycznego.

Odpowiadając przedmówcom, przewo­
dniczący zjazdu red. Rafał Praga za­
pewnił przedstawicieli władz o żywym 
zainteresowaniu się prasy całej Polski 
sprawami Wielkopolski, a w szczegól­
ności Poznania. W dłuższym wnikliwie 
ujętym przemówieniu naświetlił przo­
dującą rolę Wielkopolski w dziele go­
spodarczej odbudowy kraju, w zago­
spodarowaniu i wszechstronnym od­
działywaniu na Ziemie Odzyskane. 
Składając gościom podziękowanie wy­
raził nadzieję, że obrady dziennikar­
stwa polskiego 
owocne.

Po zakończeniu oficjalnej części zja­
zdu dziennikarze 
dentem zwiedzili tereny MTP, Palmiar- 
nię w Parku Wilsona, budynek nowej 
szkoły powszechnej przy ulicy Szama­
rzewskiego, krytą pływalnię, Zakłady 
Siły, Światła i Wody, Cytadelę oraz 
tereny przyszłego jeziora na Malcie.

W godzinach południowych Zarząd 
Główny Polskiego Związku Zachodnie­
go podejmował uczestników zjazdu 
śniadaniem w restauracji Continental. 
Podczas śniadania przemawiał wicepre­
zes Zarządu Głównego PZZ — wice­
wojewoda Józef Szłapczyński na temat 
tygodnia PZZ oraz znaczenia Ziem Za-

chodnich dla Polski i światowego po­
koju. Mówcy odpowiedział red. Praga.

Obrady zjazdu wznowione w godzi­
nach popołudniowych w sali Odrodze­
nia w Ratuszu, trwały do późnego wie­
czora. Zakończone zostaną w dniu dzi­
siejszym. (t)

W Poznańskim Urzędzie Wojewódz­
kim odbyła się konferencja w sprawie 
pozostawienia Ziemi Lubuskiej w gra­
nicach woj. poznańskiego. Udział w 
konferencji, którą zagaił wicewojewo­
da mgr J. Szłapczyński, wzięli przed­
stawiciele władz samorządowych, par- 
tyj politycznych i organizacyj społecz­
nych. Wicewojewoda Szłapczyński pod­
kreślił w przemówieniu, że obecnie

Emeryci walczy o swoi byi
Obrady zjazdu delegatów Zrzeszeń Emerytów 
Państwowych i Samorządowych w Poznaniu

W dniu wczorajszym obradował w 
Poznaniu w auli Akademii Handlowej 
zjazd delegatów Zrzeszeń Emerytów 
Państwowych i Samorządowych woje­
wództw zachodnich, na który przybyli 
emeryci z Wielkopolski Ziemi Lubu­
skiej, Pomorza i Śląska. W zjeździe 
uczestniczyli również przedstawiciele 
władz, związków zawodowych i partyj 
politycznych, wojewodę poznańskiego 
reprezentował płk. Błażewicz. Referat 
streszczający już załatwione postulaty 
emerytów oraz te, których niezałatwie- 
nie daje się poważnie odczuwać w 
trudnym życiu powojennym, wygłosił 
prezes zarządu Związku p. Gizella. Po 
referacie odczytane 6 punktów rezolu­
cji, jaka ma być przedłożona Rządowi 
R. P. Rezolucję uchwalono jednogłoś­
nie. Kolejno nastąpiły sprawozdania 
sekretarza i skarbnika oraz przedłoże­
nie preliminarza budżetowego. Po stro­
nie dochodowej p zewiduje się 947 ty­
sięcy złotych, a po stronie rozchodu 
889 880 zł,

Na zjeździe dokonano wyboru no­
wego Zarządu Głównego w skład któ­
rego weszli pp.: Gizella — prezes, Ko­
walski i Neumayer — wiceprezesi, Tar-

czewski i Zullsdorf — sekretarze, Mły­
narczyk i Baran — skarbnicy, oraz 
członkowie zarządu — pp. Wiser, Hub- 
scher, Piotr, Przysiuda.

Rezolucja uchwalona na zjeździe:
Zjazd delegatów Zrzeszeń Emerytów wo­

jewództw: poznańskiego, Pomorza, Śląska 
i Ziem Odzyskanych odbyty w Poznaniu 
dnia 4 bm. uchwalił zwrócić się przez 
Związek Polskich Zrzeszeń Emerytalnych 
do Rządu z prośbą o 1) wypłacenie eme­
rytom państwowym, samorządowym i 
przedsiębiorstw państwowych, wdowom i 
sierotom po tychże — zaopatrzeń emery­
talnych zaległych za czas wojny. 2. uchy­
lenie i zawieszenie mocy obowiązującej 
art. 6 ustawy emerytalnej, 3) podwyższe­
nie emerytur do norm przewidzianych w 
powyższym artykule ustawy emerytalnej 
przy uwzględnieniu dodatków pobieranych 
przez funkcjonariuszy czynnych z racji 
nadzwyczajnych stosunków, wywołanych 
wojną, 4) zwolnienie dzieci emerytów i wdów 
od opłat szkolnych, 5) przyznanie żonom 
emerytów ulg kolejowych przysługują­
cych żonom funkcjonariuszów czynnych, 
6) spowodowanie by Ubezpieczalnie Spo­
łeczne przestały obciążać emerytów pra­
cujących, opłatami na leczenie 1 emerytu­
ry, które przysługują im już z tytułu in­
nych ustaw. (Ss)

w Poznaniu będą

wspólnie z p. Prezy-

PPS i PPR w przededniu zjednoczenia
(dokończenie ze str. 1) 

gmachu dla przyszłych władz central­
nych zjednoczonych partyj. Nie jest to 
sprawa drobna. Dla władz centralnych 
nowej partii potrzebny jest nowy 
gmach, nowa siedziba w stolicy kraju. 
Dotychczasowe siedziby tak KC PPR 
jak i CKW PPS nie są przystosowane 
do potrzeb centralnej siedziby zjedno­
czonej partii, ponadto zaś budowa 
wspólnego gmachu urasta do znacze­
nia symbolu, który naocznie będzie 
wyrażał wspólny wkład i wspólną pra­
cę obu partyj w wielkie dzieło zjedno­
czenia.

muszą równe obowiązki. Zrozumienie 
tego zarówno przez PPS-owców jak 
i PPR-owców jest konieczne dla wy­
tworzenia jak .najlepszego klimatu w 
kampanii zjednoczeniowej.

DLA KAŻDEGO COŚ MIŁEGO
już wkrótce w tygodniku w4b-59
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nadszedł okres, w którym trzeba umieć 
poderwać się do wysiłku i ocenić za­
gadnienia ogólno-państwowe tak, byjj 
w przyszłości zagwarantować pełny ich 
rozwój. Stąd też wypłynęła sprawa 
czy Ziemię Lubuską pozostawić w gra­
nicach woj. poznańskiego, czy też 
utworzyć z niej nowe województwo.

Referat przedstawiający odnośnie 
tej sprawy opinię Instytutu Zachodnie­
go, wygłosił -prof. dr Kaczmarczyk. 
Opinia ta stwierdza, że Ziemia Lubu­
ska winna pozostać w granicach woj. 
poznańskiego, stanowiąc jego natural­
ne przedłużenie. Referat wykazał po­
nadto, że wszelkie linie komunikacyj­
ne Ziemi Lubuskiej wiążą się ściślej 
z Wielkopolską aniżeli np. Ziemi Ka­
liskiej. Podobnie wygląda sprawa dróg 
wodnych. Konieczność związania Zie­
mi Lubuskiej z Wielkopolską doceniali 
już pierwsi Piastowie i dlatego wzglę­
dy historyczne przemawiają za utrzy­
maniem tego związku. Należy tu rów­
nież wziąć pod uwagę, że Ziemia Lu­
buska jako samodzielne województwo 
byłaby małym tworem o przestrzeni 
11 tys. knf.

W dyskusji nad referatem dr. Kacz­
marczyka zabierali głos pp.: prof. Woj­
ciechowski, poseł Izydorczyk, mgr Mo- 
tyliński, płk Łustacz, wicewojewoda 
Kroenke,. dyr. O. K. P. Stodolski, dyr. 
Milczyński, kurator O. S. Biedowicz i 
inż. Ulatowski. Większość dyskutują­
cych zajęła stanowisko określone w 
referacie, a jedynie wicewojewoda 
Kroenke wypowiedział szereg zastrze­
żeń. Mówca podkreślił, że związek 
Ziemi Lubuskiej z Wielkopolską byłby 
wówczas słuszny, gdyby władze i spo­
łeczeństwo okazały jeszcze większe za­
interesowanie życiem gospodarczym i 
kulturalnym tego terenu. Padły rów­
nież głosy za zniesieniem ograniczeń 
kompetencji ekspozytury Urz. Woj. w 
Gorzowie.

Wyniki konferencji zreasumował wi­
cewojewoda Szłapczyński ,który wska­
zał, że związek Ziemi Lubuskiej z 
Wielkopolską leży w interesie narodu 
i państwa.

Dziś w Poznaniu Poświecenie sztandaru Cechu Murarzy
Poniedziałek

Wincentego Fer. 
Borzywoja

Słońce wsch.: g. 5.19
zachodzi: g 18 33

Księżyc wsch.: g. 4 3S.
zachodzi: g. 13.46 I

Nowa partia marksistowska
Członkowie obydwu partyj uświada­

miają sobie, że w wyniku zjednoczenia 
PPR i PPS powstanie nowa partia opar­
ta na ideologii marksistowskiej. Nową 
zjednoczoną partię budują i zbudują 
tak członkowie PPR jak i PPS. Jed­
ność organiczna nie oznacza bynaj­
mniej wchłonięcia PPS przez PPR — 
jak mówią niektórzy PPS-owcy — lecz 
stwarza nową większą i silniejszą par­
tię, w której wszyscy członkowie ko­
rzystać będą z równych praw i mieć

Ku lepszej przyszłości
Nie oddają dobrej przysługi sprawie 

jedności ci — PPR-owcy — którzy nie 
dostrzegają wspólnego zwycięstwa 
PPR i PPS a widzą tylko zwycięstwo 
PPR. Takie stanowisko jest z gruntu 
fałszywe, hamuje proces zjednoczenio­
wy, ułatwia działalność elementom an- 
tyjednościowym, dowodzi niezrozu­
mienia istoty przyszłej zjednoczonej 
partii. PPR-owcy będą się cieszyć z 
każdego dzielnego, zdolnego i ofiar­
nego towarzysza, jakich nie mało jest 
w PPS.

W zakończeniu swego przemówienia, 
sekretarz generalny PPR stwierdza, że 
przyszła partia skupi w swych szere­
gach najbardziej świadomą i ofiarną 
część klasy robotniczej i całego świa­
ta pracy, będzie partią zahartowanych 
budowniczych i bojowników Polski Lu­
dowej, poprowadzi masy pracujące do 
nowych zwycięstw i do lepszego jutra

TEATRY
Teatr Wielki — dziś nieczynny. Jutro 

we wtorek — „Eugeniusz Oniegin", w śro­
dę — „Aida", w czwartek — „Carmen", 
w piątek — „Eugeniusz Oniegin", w so­
botę — „Tosca", w niedzielę — „Halka", 
w poniedziałek (12 bm.) Koncert symfoni­
czny w Auli Uniwersyteckiej. Początek 
przedstawień o godz. 19.

Państw. Teatr Polski — codziennie o g. 
19, a w niedzielę o godz. 
„Wesele pani du Barry" A. 
dleckiego.

Teatr Nowy — codziennie 
„Judasz z Kariothu" z udziałem Ludwika 
Solskiego, w niedzielę o godz. 15.30 — 
„Maria Stuart" Słowackiego i godz. 
„Judasz z Kariothu".

Komedia Muzyczna — codziennie o 
19.30, a w niedzielę o godz. 16.30 i 
„Dzień bez kłamstwa" Montgomerry'ego.

Teatr Aktora i
18, a w niedzielę 
księciu Gotfrydzie

W sali „Strzechy Budowniczych" przy 
'g. 4 38 ’ ul. Mielżyńskiego odbyła się wczoraj 

uroczysta akademia z okazji poświęce­
nia nowego sztandaru Cechu Murarzy. 
Zagaił* ją p. Jan Jerzyk — mistrz lady, 
który powitał obecnych gości w oso­
bach przedstawicieli Izby Rzemieślni­
czej i pokrewnych zawodów oraz rodzi­
ców chrzestnych sztandaru.

Po przemówieniu p. Jerzyka przyjęto

15.30 i 19 — 
Grzymały Sie-

o godz. 19 —

19

godz.
19.30

Lalki — codziennie o g. 
o godz. 16 i 18 baśń o
,.Kwiat ametystu".

KINA
Miniver" o godz. 15.30, 
— „Na tropie zbrodni" 
i 20.15. Muza — Piękna

Apollo — „Pani
18 i 20.15. Bałtyk 
o godz. 15.45, 18 
przygoda" o godz. 16, 18 i 20. Rialto 
„Nicolaus Nickleby" o godz. 15.45, 18 
20.15. Warta — „Wesoły pensjonat" 
godz. 15.30, 18 i 20.15.

Poranki filmowe: w kinie Bałtyk o g. 
„Samotny żagiel".

i 
o

12

Rezolucja
Po wyczerpującej dyskusji, w której za­

bierało głos wielu czołowych działaczy 
obydwu partyj, zebrani uchwalili jedno­
głośnie rezolucję i uchwałę, wniesione 
przez sekretarzy generalnych PPS i PPR.

W rezolucji powiedziane jest m. in.:

„W obliczu tych wydarzeń na arenie 
międzynarodowej oraz wobec donios­
łych zadań, stojących przed narodem 
polskim — interes państwa polskiego 
i mas ludowych nakazuje jeszcze więk­
sze zwarcie szeregów mas pracujących 
i wzmożenie ich aktywności. Te cele 
przyświecać będą tegorocznej kampanii 
pierwszomajowej, która ogarnie wielo­
milionowe masy ludzi pracy. We wszy­
stkich miastach, miasteczkach 1 osa­
dach fabrycznych powołać należy Ko­
mitety 1-Majowe pod przewodem PPR, 
PPS, związków zawodowych, z udzia­
łem przedstawicieli innych partyj de­
mokratycznych.

Pochody pierwszomajowe staną się w 
tym roku symbolem dalszego zacierania 
Kię różnic między dwoma odłamami ruchu 
robotniczego we wspólnym marszu ku or­
ganicznej jedności obu robotniczych partyj 
Pochody pierwszomajowe winny stać się 
wyrazem dalszego zacieśniania się soju­
szu robotniczo-chłopskiego jako jednego 
•z kamieni węgielnych demokracji ludowej.

Nr 93

Wzywając klasę robotniczą, masy pracu­
jące i całe społeczeństwo polskie do uro­
czystego obchodu 1 Maja Polska Partia 
Robotnicza i Polska Partia Socjalistyczna 
ustalają zgodnie, że obchód tegorocznego 
święta majowego odbędzie się pod 'ha­
słami:

Do walki o utrwalenie pokoju, o su­
werenne prawo narodów, o postęp, o 
demokrację.

Przeciw podżegaczom wojennym, re­
akcji międzynarodowej i imperializ­
mowi.

Precz z próbami odbudowy agresyw­
nych Niemiec.

Przez gospodarkę planową i współ­
zawodnictwo pracy do odbudowy go­
spodarczej Polski dobrobytu mas i so­
cjalizmu.

Niech żyje solidarność mas ludo­
wych, walczących o wolność.

Niech żyje pokojowa współpraca na­
rodów Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej.

Niech żyje jednolity front wiodący 
do jedności organicznej polskiego ru­
chu robotniczego.

Niech żyje wojna i niepodległa de­
mokratyczna i ludowa Polska.

Niech żyje socjalizm.*'

ZABRANIA
Dzisiaj zebranie Koła Grodzkiego „Czy­

telnika" o godz. 19 w sali Domu Pocztow­
ca, al. Marcinkowskiego 20. W ramach ze­
brania odczyt docenta U. P. dr. Kazimierza 
Kapitańczyka pt. „Od promieniotwórczości 
do bomby atomowej". O godz. 19 odbędzie 
się zebranie KPH przy 61 i 62 drużynach 
harcerskich w szkole im. Konarskiego.

W najbliższych dniach
„Indie — ojczyzna Gandhiego"

Siedzibą jednej z najstarszych cywilizacji 
są Indie. Jest to drugie co do wielkości 
skupienie ludzi na świecie (po Chinach). 
Indie — teren wieloletniej gospodarki, nad­
zorowanej kapitałeip angielskim stanowią 
kontrast najnowszych inwestycji, mecha­
nizacji europejskich, a prymitywów gospo­
darczych i życia duchowego krajowców.

Jakie są Indie, o których wolność przez 
50 lat walczył mahatma Gandhi — opo­
wie nam profesor U. P. dT J. Czekalski na 
środowym odczycie „Czytelnika" w dniu 7 
bm. o godz. 19 w sali Domu Pocztowca, 
ał. Marcinkowskiego 20. Odczyt będzie ilu­
strowany przeźroczami.

Bilety w cenie zł 60,— do nabycia w 
Wydziale Kulturalno-Oświatowym „Czytel­
nika" ulica Marsz. Focha 14. Członkowie 
„Czytelnika’ i młodzież korzystają z 5O’/o 
zniżki.

(PAP)

ZEBRANIA
Stronnictwo Pracy — Koło Łazarz zawia­

damia członkinie, iż w czwartek, dnia 8 
bm. o godz. 18, odbędzie się posiedzenie 
Sekcji Kobiet przy SP Koła-Łazarz w lo­
kalach Zarządu Grodzkiego przy ul. Sza­
marzewskiego 18, II ptr. Na porządku o- 
brad aktualne zagadnienia oraz referat 
ideologiczny prezesa Koła Wł. Kaszubiaka.

Zderzenie 
dwóch samochodów
Przed Dworcem Zachodnim zderzył 

się wczoraj w godzinach rannych sa­
mochód osobowy jadący ul. Marszałka 
Focha w kierunku śródmieścia z tak­
sówką wyjeżdżającą z placu przed 
dworcem. Uderzenie samochodu oso­
bowego było tak silne, że taksówka 
została doszczętnie rozbita. Szofer tak­
sówki wyszedł z wypadku bez szwan­
ku. Również w samochodzie osobowym 
nie doznał nikt kontuzji, (c)

pięciu nowych członków w poczet gro­
na czeladników. Następnie zabrał głos 
p. Fr. Okoniewski — przewodniczący 
komitetu sztandarowego. Przedstawił 
on zebranym historię dokumentów Ce­
chu z XVII i XVIII wieku, które za­
chowały się przez okres okupacji, dzię­
ki ofiarności jednego z murarzy. Ży­
czenia dalszego pomyślnego rozwoju 
złożyłi Cechowi pp.: Bainaszkiewicz w 
imieniu Zw. Zaw. Pracowników Budo­
wlanych, Michalski z Korporacji Bu­
downiczych, Zakrzewski w imieniu 
Izby Rzemieślniczej i całego rzemiosła 
poznańskiego oraz delegaci cechów 
pokrewnych murarzom. Wszyscy zło­
żyli przy stole prezydialnym gwoździe 
pamiątkowe do sztandaru, a z kolei ro­
dzice chrzestni i goście wpisali się do 
księgi pamiątkowej. Odśpiewaniem 
„Roty" i hymnu państwowego zakoń­
czono akademię.

Poświęcenie sztandaru odbyło 6ię w 
czasie uroczystej mszy św. w kościele 
św. Marcina. (wm)

KOMUNIKATY
Stacja Opieki nad Dzieckiem przy Klini­

ce Chorób Dziecięcych U. P. ul. św. Ma­
rii Magdaleny 14 zawiadamia, że dzisiaj o 
godz. 15 odbędzie się pogadanka „O zna­
czeniu alkoholu w życiu dziecka".

Cech Piekarzy zawiadamia, iż miesięczne 
informacyjne zebranie przypadające na 
wtorek, 6 kwietnia nie odbędzie się.

MRN zbierze się 8 bm.
Najbliższe 57 posiedzenie zwyczajne 

Miejskiej Rady Narodowej stół. m. 
Poznania odbędzie się w czwartek, dnia 
8 bm. o godz. 12 w sali Królewskiej 
Starego Ratusza.

Co usłyszymy
na dzisiejszym koncercie symfonicznym

„Uwertura" Szałowskiego pochodzi z cza­
sów bezpośrednio niemal przedwojennych. 
Młody kompozytor przebywał wtedy na 
studiach w Paryżu u słynnej mistrzyni 
Nadi Boulanger, u której rady zasięgali 
wszyscy „młodzi Polacy" przez długie la­
ta. Jedno z pierwszych dzieł orkiestrowych 
Szałowskiego od razu weszło pewną stopą 
na światowe estrady koncertowe. Niezwy­
kle pomysłowa instrumentacja, domagająca 
się od poszczególnych instrumentalistów 
niebywałej wirtuozerii, żywy nurt rytmicz­
ny i „radosna" atmosfera stawiają to dzie­
ło w rzędzie najbardziej udanych w ostat­
nim dziesięcioleciu. Szałowski nie kompo­
nuje wiele. Jego dzieła kameralne, również 
znane na świecie, odznaczają się doskona­
łością formy i faktur. Ze szczególną pre- 
dylekcją komponuje Szałowski utwory na 
najrozmaitsze instrumenty drewniane dęte. 
Jego „Sonatina" klarnetowa od dawna jest 
sławna. „Uwerturę" prowadził w Poznaniu 
kilkokrotnie Latoszewski. Ostatnio nawet 
bisowano ją w całości.

„Koncert fortepianowy a moll" Griega 
pochodzi z dosyć wczesnego okresu twór­
czości „Chopina północy". Odznacza się 
świetnym wyzyskaniem odmiennych reje­
strów fortepianu w zestawieniu z brzmie­
niem symfonicznej orkiestry. Partia solowa 
wyposażona jest we wszystkie możliwości 
„błysku" wirtuozowskiego, czym wybitnie 
przypomina utwory Franciszka Liszta. 
Oczywiście Grieg wyzyskał narodową mu­
zykę norweską w tym dziele a uczynił to 
tak pięknie, że jeszcze i dziś, gdy poglą­
dy na korzystanie w twórczości ze skarb-

ca muzyki wiejskiej wybitnie się od dni 
późnego romantyzmu zmieniły — „Koncert 
fortepianowy" Griega uderza szczerością i 
dyskrecją.

„Pawana na śmierć infantki" Ravela po­
jawia się na symfonicznej estradzie Po­
znania bodaj po raz 
kudziesięcio taktowy 
ny, skomponowany 
symfoniczną. Dawny 
taniec miał zawsze 
pochodził z Padwy, 
ucho wpadająca melodia, 
bardzo prostych harmoniach niemal dosko­
nałego konsonansu jest swego rodzaju u- 
nikatem w bogatej twórczości Ravela. 
Zyskała niezwykłą popularność dzięki 
„układom" samego autora na najrozmaitsze 
instrumenty z towarzyszeniem fortepianu 
oraz na sam fortepian.

„Wełtawa" Fryderyka Smetany" jest po­
ematem symfonicznym ze sławnego cyklu 
„Mojej Ojczyzny", dedykowanemu „mia­
stu Pradze". Znajdujące się w partyturze 
orkiestralnej informacje „programowe" wy­
jaśniają słuchaczom, że kompozycja ta 
jest jak gdyby geograficznym obrazem na­
rodowej czeskiej rzeki. Rodzi się w górach, 
jako wątły strumyczek, płynąc coraz 
lej potężnieje, przepływa obok ruin 
rego zamczyska w księżycową noc, w 
rej blaskach kąpią się rusałki, spotyka 
sele wiejskie, sroży się bielą pian i 
rów na wodospadach „świętojańskich" 
ja wreszcie Wyszehrad i jako potężna 
już rzeka płynie do dalekiego morza.

(jmł) ,

pierwszy. Jest to kil- 
,,drobiazg" orkiestral- 
na niewielką obsadę 
i zaginiony już dziś 
charakter poważny i 
Potoczysta i łatwo w 

zbudowana na

da- 
sta- 
któ- 
Wfc"
wi- 
mi-
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Boks: ŁKS - Warta 9:7 - MKS - Tacza (Łódź) 9:7
Dobry start piłkarzy na arenie międzynarodowej

POLSKA - BUŁGARIA 1:1 (1:1)
Parpan strzelcem hrumlii i

Pierwszy międzynarodowy mecz naszych piłkarzy w tym roku za­
kończył się udałym startem w Sofii. Biorąc pod uwagę wczesny ter­
min spotkania oraz to, że piłkarze Bułgarii należą do czołowych na 
Bałkanach, uważać możemy wynik remisowy, odniesiony na obcym 
terenie, za sukces. Miejmy nadzieję, że piłkarze nasi w roku 1948 
przerwą passę niepowodzeń i w następnych spotkaniach wykazać bę­
dą się mogli podobnymi sukcesami, czego im szczerze życzymy.

W obecności 25 tysięcy widzów 
na stadionie Junaka w Sofii roze­
grany został drugi w historii pił- 
karstwa polskiego międzypaństwo­
wy mecz z reprezentacją Bułgarii.

Pierwsza połowa meczu stała na 
bardzo wysokim poziomie i w niej

też
ny. 
jest 
dla

wynik spotkania został ustalo- 
Remis wywieziony z Bułgarii 
całkowicie zasłużony. Bramkę 
drużyny polskiej zdobył Par-

1 nt

pan, a na wyróżnienie w ataku za­
sługuje lewoskrzydlowy Bobuia. 
Bułgarzy uzyskali punkt ze strzału 
Sosowa.

Tegoroczny mistrz Polski z trudem wygrywa w Poznaniu

ŁKS
Motocykliści wystartowali

Z pierwszymi dniami wiosny rozpo-

Harfa 9:7
Z jpierwszYmi dniami wiosny rozpo- również przybyło 30 motocyklistów 

czął się i Sezon motocyklowy. Toteż ZZK Poznań. Członkowie szamotulskie-

Adamski remisuje z Pisarskim — Niesłuszne werdykty sędziowskie 
Publiczność poznańska zdała egzamin sportowego wychowania

Tegoroczny drużynowy mistrz Polski 
ŁKS, który przekonywującymi zwycię­
stwami nad swymi rywalami zapewnił 
już sobie tytuł, zjechał w niedzielę do 
Poznania, by w meczu rewanżowym 
zmierzyć się jeszcze raz z „ósemką" 
Warty.

Publiczność poznańska, zapełniająca 
do ostatniego miejsca halę przy ul. Pa­
lacza, ciekawa była zobaczyć formę 
drużyny mistrza i jak na jej tle w 
„normalnych" warunkach wypadną paę-. 
ściarze „zielonych". Jak czytelnikom 
wiadomo, pierwszy mecz obu drużyn, 
rozegrany w Łodzi i zakończony wyso­
ką porażką Warty w stosunku 3:13, to­
czył się w atmosferze wysoce niespor- 
towej i wyraźnie wrogiej drużynie po­
znańskiej. Pełne szowinizmu okrzyki 
„kulturalnej" widowni łódzkiej, rozle­
gały się przez cały mecz pod adresem 
Bogu ducha winnym zawodnikom. Ta­
kie ustosunkowanie się widown; mu- 
siało deprymująco wpłynąć na zawo­
dników

W jakże innej atmosferze toczył się 
wczoraj mecz rewanżowy. Wkraczającą 
na ring drużynę łódzką powitał hura­
gan serdecznych oklasków, powtórzyło 
się to przy prezentacji zawodników. Ze 
strony „kibiców" poznańskich n.e padł 
ani jeden nieprzyjazny, a tym bardziej 
wrogi okrzyk. Widoczne było, że dru­
żyna gości weszła na ring nieco stre­
mowana, jakby niepewna przyjęć.a ja­
kiego dozna ze strony widowni.

Publiczność poznańska zdała jeszcze 
raz egzamin, wykazując, że jest sporto­
wo wysoko wyrobiona i obiektywna, a 
przede wszystkim — gościnna.

Goście którzy przyjechali do Pozna 
nia bez Stasiaka i Niewadziła (który 
tradycy.nie unika walk na naszym te­
renie), nie zechwycili widowni swoją 
formą. Zawiedli oczekiwania przede 
wszystkim Kamiński i Bonikowsk:, któ­
rzy są mocno przereklamowani. Wete­
ran Pisarski z trudem zremisował z 
Adamskim, a drugi „as" drużyny łódz­
kiej — Marcinkowski przegrał wyraź 
nie walkę z Szymańskim, chociaż sę­
dziowie obdarzyli go zwycięstwem.

Jedynymi zgrzytami imprezy były nie­
fortunne orzeczenia kompletu sędziow­
skiego w walkach w wagach muszej 
piórkowej i lekkiej, beznadziejne pro­
wadzenie walk przez sędziego ringo­
wego p. Lisowskiego z Warszawy, k o 
ry stale mylił się w ocenach fauli i 
trzymania nie uznając absolutnie wal­
ki w zwarciach Wydział Spraw Sędzio­
wskich PZB winien na takie spotkania 
wyznaczać sędziego więcej rutynowa­
nego j wszechstronniejszego.

Niemiłe wrażeń.e zrobiło na widowni 
wycofanie się Kosińskiego na chwilę 
przed rozpoczęciem walki z Szymurą.

Podczas ogólnej prezentacji zawod­
ników łodzianin z uśmiechem podał rę­
kę Szymurze — i to był cały jego kon­
takt sportowy z poznańczykiem. Mię­
dzy sznurami sam na sam wołał się je­
dnak z Frankiem nie spotkać.

W drużynie Warty dobrze spisali się 
Adamski oraz Szymański, Klimecki 
zdradza brak formy. Młodzicy Rataj­
czak i Konieczka mają jeszcze dużo 
braków by stać się pełnowartościowy-

mi zawodnikami pierwszego garnituru. 
Wynik ogólny remisowy byłby Właści­
wym wykładnikiem sił.

Po powitaniu drużyny gości przez wi­
ceprezesa Warty p. dyr. Marcinkaw- 
sk ego rozpoczęto walki, które przy- 
n.osły następujące wyniki:

Kamiński przereklamowany
W wadze musze) Liedtke (Warta) uzna­

ny został za pokonanego przez Kamińskie- 
go (ŁKS). Silniejszy fizycznie łodzianin 
walczy, szablonowo i niczym nie zaimpo­
nował. Przez 2 starcia Liedtke walczył a- 
nemicznie i bez serca ograniczając się do 
kontrowania. W 3 starciu warciarz dużo 
się poprawił i sprawiał łodzianinowi tęgie 
lanie, co w sumie powinno mu przynieść 
wynik remisowy. Sędziowie byli 
innego zdania.

jednak

Słabe „Koguty" 
wadze kuguciej Różycki (ŁKS) 
z Konieczką (Warta). Była to

wy- 
naj- 
wal-

W 
grał 
słabsza walka dnia. Obaj zawodnicy 
czyli prymitywnie.

Szymańskiego pokrzywdzono
W wadze piórkowej Szymański (Warta) 

zremisował z Marcinkowskim (ŁKS). War­
ciarz walczył b. dobrze. Po 2 starciach re­
misowych w trzecim Szymański celnymi 
prostymi zupełnie zaszachował łodzianina, 
który polował na cios. Zwycięstwo należa­
ło się Szymańskiemu — cóż, kiedy sędzio­
wie byli znów innego zdania.

Sędziowie „naprawiają" 
omyłki

W wadze lekkiej Ratajczak (Warta) nie- 
rozstrzygnął walki z Bonikowskim (ŁKS). 
Bonikowski wcale nie potwierdził poprze­
dzającej go reklamy, 
szablonowo, bezmyślnie.

walczył zupełnie
Dopiero ostatnie

Yogt n'e wytrzyma" tempa
W wadze półśredniej Vogt (Warta) prze­

grał nieznacznie z Olejnikiem (ŁKS). Przez 
półtorej rundy Vogt był w przewadze za­
sypując łodzianina licznymi i skuteczny­
mi ciosami. Po otrzymaniu celnego ciosu 
na szczękę warciarz słabnie i do końca 
walkę oddaje inicjatywę w ręce Olejnika, 
który jednak pod koniec walki mocno za­
chwiał się, nadziewając się na silny cios 
warciarza.

Najciekawsza walka dnia
W wadze średniej Pisarski (ŁKS) zremi­

sował z Adamskim (Warta). Dawno nie wi­
dziany w Poznaniu Pisarski napotkał na 
doskonale dysponowanego Adamskiego, 
który z szybkością i ciosami z doskoków 
wyprowadził łodzianina zupełnie z uderze-« 
nia. Pisarski nie mógł ani raz ustawić so- ' 
bie przeciwnika pod cios, którego celność 

szybkość nie była już dawnej marki.

Szymura 
znów bez przeciwnika

W wadze półciężkiej Szymura (Warta) 
zdobył punkty w. o. z powodu niestawie­
nia się na ringu Kosińskiego (ŁKS).

Z trudem 
wywalczone zwycięstwo

W wadze ciężkiej Klimecki (Warta)

i

powitali przybyłychimprezy
ub. niedziela upłynęła pod znakiem 
sportu motorowego.

strcie przyniosło mu wyraźną 
Minimalne zwycięstwo należało 
ninowi, chcąc widocznie ,.naprawić" 
przednie omyłki — orzekli sędziowie re­
mis!

oddziału Unii będąc gospodarzami—v..ł„-_u gościgo

przewagę, 
się łodzia- 

po-

Uroczyste poświęcenie maszyn w Sza motułach przed otwarciem sezonu 
motocyklowego

Większość klubów na terenie OZM 
Poznańskiego ruszyła na wycieczki tu­
rystyczne. KS Odzieżowiec — Lechia 
obrała sobie Kiekrz, sekcja motocyklo­
wa PMS obchodziła poświęcenie pro­
porca i odbyła defiladę na terenie swej 
placówki. 80 kierowców Motoklubu 
Unia wyruszyło do Szamotuł, gdzie

na granicy powiatu, by wspólnie udać 
się do kościoła i wysłuchać mszy św. 
Po nabożeństwie ks. Kaseja dokonał 
poświęcenia maszyn, po czym uczest­
nicy zwiedzili Ostroróg. W godzinach 
popołudniowych wrócili zawodnicy do 
Poznania, (kie)

z 
trudem zwyciężył na punkty zwrotnego Zy- 
lisa (ŁKS). Łodzianin w 1 starciu walczył 
bojaźiiwie, w następnych nabrał odwagi i 
odgryzał się skutecznie.

Sędziowali na punkty pp. Landau (Wro­
cław), Dobrzański (Gdańsk) i Łukaszewski 
(Śląsk), (al)

Rawicz otworzył sezon 
wyścigiem motocyklowym na żużlu

MKS - Tęcza (Łódź) 0:7
W Łodzi rozegrany 

mecz bokserski o drużynowe mistrzo­
stwo Polski pomiędzy MKS a „Tęczą”. 
Zwycięstwo odnieśli goście w stosun­
ku 9:7. Walki dały następujące wy­
niki techniczne: w muszej — Mikoła­
jewski (MKS) pokonał na punkty Bed­
narka (Tęcza), w koguciej — Bigner 
(MKS) zremisował z Małeckim (Tęcza) 
w piórkowej Antkiewicz (MKS) od­
niósł zwycięstwo punktowe nad Jur­
kiem (Tęcza), w lekkiej — Skierka 
(MKS) zwyciężył na punkty Grymina 
(Tęcza), w półśredniej — Iwański 
(MKS) zwyciężył Mazura (Tęcza), w 
średniej — Szymański (MKS) uległ na 
punkty Trzęsowskiemu (Tęcza), w pół­
ciężkiej — Rączko (MKS) przegrał po

został finałowy drugim starciu na skutek przerwania 
walki z Markiewiczem (Tęcza), w cięż­
kiej — Meryński (MKS) na skutek 
przerwania walki w drugim starciu 
przegrał z Jaskółą (Tęcza).

W Rawiczu miejscowy Moto-Klub 
urządził wczoraj w ramach otwarcia 
sezonu wyścigi motocyklowe połączo­
ne ze zjazdem plakietowym. Na star­
cie stanęło kilkadziesiąt maszyn za­
miejscowych, reprezentujących LKM 
(Leszno), Odzieżowiec Lechię (Poznań), 
Astrę (Krotoszyn), PKM (Warszawa), 
KM (Ostrów) i miejscowy Moto-Klub. 
Wyścigi wzbudziły niebywałe zaintere­
sowanie. Najbardziej' emocjonującym

Zjednoczeni
W zawodach o dryżynowe mistrzow- 

stwo POZB w klasie B drużyna Zjedno­

Zryw (Krotoszyn) 10:6

był bieg 350 cm z udziałem czołowych 
żużlowców polskich.

Wyniki poszczególnych kategorii by­
ły następujące:

Do 130® — 1) Dobrowolski (LKM — 
Leszno), 2) Stefański (Lechia);

do 200 cm® — 1) Kuźniarek (LKM
— Leszno), 2) Ratajczak (M, K. -♦Ra­
wicz);

do 250 cm5 — 1) Soczyk (LKM — 
Leszno), 2) Andrzejewski (LKM — Le­
szno);

do 350 cm5 — 1) Nowacki
— Rawicz), 2) Chlebicz 
Warszawa);

ponad 350 cm3 — 1)
(LKM — Leszno), 2) Przybyła (KM — 
Ostrów).

W biegu finałowym po zaciętej wal­
ce zwyciężył brawurowo jadący No­
wacki M., ustanawiając rekord toru 
w czasie 2.17,8 min. przed Chlebiczem 
: Olejniczakiem. Organizacja wzorowa.

M. (M. K. 
(PKM —

Przybylski

Włochy O • 1 
Francja V*1

W Paryżu rozegrano międzypaństwo­
wy mecz piłkarski Włochy — Francja, 
zakończony zwycięstwem drużyny wło­
skiej w stosunku 3 :1. Meczowi przy­
glądało się ponad 60 000 widzów.

Finał mistrzostw bokserskich
Gniezna

Mimo pierwotnego odwołania, finał 
mistrzostw bokserskich Gniezna roze­
grano już w sobotę 3 bm. Mistrzostwo 
zdobyli: w wadze muszej — Zabłocki; 
koguciej — S. Budzyński; piórkowej — 
E. Budzyński; lekkiej — B. Wesołow­
ski; półśredniej — Smigórski; średniej
— Lech Wesołowski; półciężkiej — 
Bielawski; wszyscy ze Stelli; ciężkiej
— Olejniczak (WKS). Mistrzostwo za­
tem zdobyła Stella, wicemistrzostwo 
WKS „Artylerzysta”. Wręczenia na­
gród dokonał p. Bock w imieniu Miej­
skiej Rady WF i PW, $

czonych pokonała zespół krotoszyńskie­
go Zrywu w stosunku 10:6.

Wyniki poszczególnych walk były, 
następujące: w wadze muszej Berger! 
(Zj.) pokonał Drożyńskiego; w koguciej 
Czyżewski (Zj.) zremisował z Ostoj­
skim; w piórkowej Pa^ke (Zj) znokau­
tował w 1 starciu Tacka; w lekkiej Si­
korski (Zj.) zremisował z Grzegorzew­
skim; w półśredniej Tomaszewski (Zj.) 
wypunktował Nowaka ;W średniej 
Rzadkiewicz (Zj.) zdobył punkty w. o. 
wobec braku przeciwnika; w wadze 
półciężkiej Wolin iakowski (Zj.) prze-j 
grał z Sawickim; w wadze ciężkiej Kło-' 
siak (Zj.) uległ przez k. o. .. i 
Kosinie (Zryw).

Sędziował w ringu p. Gostyński, na 
punkty p. Gruszczyński, (al)

i

cięzKiej kio-;
.. w 1 starciu '^wep

Wynikikraju
Cracovia — Nusle 2:3 

Wisła — Nusle 5:1 (3:0)
Bramki dla Wisły zdobyli — Kohut 4 
Rupa; dla Nusle — Hovak.
Polonia (Warsz.) — Legia 3:3 (1:1) *i 
Zawody o mistrzostwo Ligi kosz**

TUR (Łódź) — Znicz (Pruszków)
51 : 24 (20 :14)
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Kolarze wielkopolscy rozpoczynają
• sezon nn „Afnfej Offmpicrcfzfe**

Poznański Okręgowy Związek Kolar­
ski należy do najruchliwszych i naj­
sprawniej organizacyjnie pracujących 
zrzeszeń sportowych na terenie Wiel­
kopolski. Pochwała ta nie jest goło­
słowna. Na ostatnim walnym zebraniu 
okręgu prezes Polskiego Związku Ko­
larskiego z Warszawy p. Gołębiowski 
w przemówieniu swoim szczególnie 
podkreślił sprężystość organizacyjną 
i pracę sportową okręgu poznańskiego 
i klubów w nim zrzeszonych, stawiając 
ją jako wzór dla 
Polsce.

Zarząd POZKol, 
wchodzą wypróbo­
wani i bogaci w 

doświadczenia 
(działacze kolarstwa 
wielkopolskiego *z 
prezesem p. Otto­
nem Przysieckim 
na czele, dokłada 
starań, aby nie tyl­
ko podnieść po­
ziom zrzeszonych 
w okręgu kolarzy, 
ale dąży też do 
umasowienia tej 
tak ważnej dziedzi­
ny życia sporto­
wego. Liczne im­
prezy kolarskie, 
tak na szosie jak 
i torze zarówno w 
Poznaniu jak i na 
niają się do należytej propagandy.

Niestety tak jak inne dziedziny spor­
towe i kolarstwo posiada dużo bolą­
czek. Jedną z najważniejszych — to 
brak odpowiedniego sprzętu i części 
zamiennych, a szczególnie ogumienia. 
Kolarze radzą sobie jak mogą, łatając 
gumy, by tylko móc brać udział w 
wyścigach.

Dalszą bolączką — to brak toru ko­
larskiego w Poznaniu, umożliwiającego 
rozgrywanie emocjonujących imprez 
nawet wieczorem przy świetle elektry­
cznym. Nie tak szybko spełnią się pe­
wno marzenia poznańskich kolarzy — 
posiadanie toru betonowego. Ale po­
czyniono już starania, aby uruchomić 
specjalny tor ziemny (żużlowy). W tym 
celu nawiązano kontakt z Związkiem 
Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych 
dysponującym obecnie boiskiem spor­
towym przy al, Pułaskiego. ZRSS przy­
chylnie ustosunkował się do zamierzeń 
kolarzy i jest nadzieja, że w trakcie 
przebudowy boiska powstanie na razie 
tor żużlowy, który zastąpi się w przy­
szłości betonowym. Przy poparciu mia­
rodajnych czynników wychowania fizy­
cznego plan ten rokuje nadzieję reali­
zacji. Celem popularyzacji kolarstwa 
wśród jak najszerszych warstw świata 
pracy i młodzieży, zarząd POZKol 
wznawia z dniem 11 kwietnia wycie­
czki turystyczne, które przed wojną 
cieszyły się dużym powodzeniem. Szcze­
gółowy program tych imprez turystycz­
nych, odbywających się w niedzielę

w skład którego

innych okręgów w

Otton Przysiecki 
prezes Zw. Kolarzy

prowincji przyczy-

fflWZOS® Kl. B. FOZPB
Z dniem wczorajszym piłkarstwo na­

szego okręgu weszło w swój rzeczywi­
sty pełny program mistrzowski. Do za­
trudnionych już od kilku tygodni dru­
żyn ligowych i A-klasowych, dołączyły 
się wczoraj B- i C-klasowe. Przybytek 
60-ciu spotkań w jednym dniu rozgry­
wek daje najwymowniejszy obraz cy­
frowej proporcji klas, a pamiętajmy, 
że w obecnych mistrzostwach B- i C- 
klasy uczestniczą już tylko kluby wy­
brane, które szczęśliwie przeszły przez 
wstępną, jesienną eliminację. W kla­
sie B walka toczy się o awans do kla­
sy A, a w klasie C natomiast odbywa­
ją się chwilowo mecze ćwierćfinałowe.

ZWM Polonia (Chodzież) — Sparta 
(Oborniki) 5:0

Gospodarze byli lepsi technicznie i 
zwycięstwo nawet w tym stosunku na­
leży uważać za zasłużone. Bramkami 
podzielili się: dla Polonii — Światły 
i Ziętara po 2, Łukasiewicz 1. Wy­
różnił się Zydorczyk ze Sparty. (M).
Energetyka (Ziel. Góra) — Polonia 

(N. Tomyśl) 1 :1
Mecz rozegrany w Zielonej Górze 

przyniósł szczęśliwy remis gospoda­
rzom.

ZZK (Ostrów) — Społem (Kalisz) 3:1
Na meczu tym uległ nieszczęśliwemu 

wypadkowi zawodnik ZZK Torchalski.
ZZK II (Poznań) — San II 2:2

Bramki dla ZZK uzyskali — Rydliński 
i Kaczmarek; 
Waligórski.
Admira II —

dla Sanu — JezieTski i

Sport na prawym brzegu Wdarty
KS Britania reprezentuje Śródką

i dostępnych dla niestowarzyszonych 
(mężczyzn i kobiet) podamy w jednym 
z następnych numerów.

W tegorocznym, bogatym kalenda­
rzyku sportowym okręgu najważniej­
szymi imprezami będą 3-etapowy wy­
ścig pod hasłem „Ziemie Zachodnie na 
zawsze połączone z Macierzą" o nagro­
dę przechodnią Redakcji „Expressu Po­
znańskiego", na trasie 440 km (Poznań 
— Zielonagóra — Gorzów — Poznani 
w dniach 23—25 kwietnia oraz kilku- 
etapowy wyścig „Tour de Pologne" o 
nagrodę Spółdz. Wyd. „Czyteln.k" w 
dniach od 26 czerwca do 4 lipca br., w 
którym Poznań jest jednym z etapo­
wych punktów. W obu wyścigach (do 
omówienia których jeszcze powrócimy), 
startować będą wszyscy czołowi ko­
larze polscy, którzy obecnie w liczbie 
38 przebywają na specjalnym obozie 
kolarskim w Wieńcu-Zdroju, gdzie 
przygotowują się do międzynarodowych 
wyścigów kolarskich Warszawa — Pra­
ga i Praga — Warszawa. Na obozie 
tym znajduje się również 2 kolarzy po­
znańskiego „Stomila" Józef Wydarkie- 
wicz i Edmund Rozumek.

Do tych poważnych imprez kolarze 
poznańscy rozpoczęli już przygotowa­
nia. W najbliższym czasie rozpoczną 
oni treningi długodystansowe pod kie­
rownictwem ,,asa" kolarstwa wielkopol­
skiego Jana Kluja, któiy wycofał się 
definitywnie z czynnego udziału w im­
prezach — obejmując funkcję kapitana 
szosowego POZKol.

Tak się złożyło, że tegoroczne otwar­
cie sezonu kolarskiego zbiega się z 
„Małą Olimpiadą" i biegami przełajo­
wymi o nagrody Redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego" i Spółdz. Wydawn. „Czy­
telnik". Tradycyjnym już zwyczajem 
kolarze poznańscy wezmą udział w im-< 
prezia „Małej Olimpiady", obsadzając 
dwa biegi w kategoriach zawodników 
łicencjowanych i kartowiczów.

Tak więc ujrzymy w niedzielę 11 bm. 
na boisku Okręgowego Ośrodka WF 
przy Drodze Dębińskiej czołowych ko­
larzy okręgu poznańskiego, reprezentu­
jących następujące kluby zrzeszone w 
POZKol: ZZK, HCP i Stomil z Pozna­
nia, Polski Klub Kolarzy z Gniezna, 
ZZK z Gorzowa oraz WZKS Bielarnia 
i WZKS Diewierz z Kalisza.

Na boisku miejskim przy Cybinie roi 
się od młodych sportowców. Po nie- 
zdeptanej jeszcze, świeżą zielenią po­
krytej murawie boiska, domyślam się, 
że niedawno na nie wyszli. Niestety, 
choć wokół niego biegnie bieżnia — 
pomijam jej jakość — widzę na nim 
tylko piłkarzy. Lekko atletyka nie zna­
lazła tu widać jeszcze zrozumienia i 
popularności. Szkoda.

Uwagę moją zwraca fakt odbywania

skie oraz zbiory z zawodów. Te ostat­
nie przy C-klasie, do której Britania 
należy, będą na pewno bardzo skrom­
ne. Jak więc dziwić sdę, że nie starczy 
klubowi na zaopatrzenie wszystkich 
swych chętnych w potrzebny sprzęt? 
Jest zaś takich przeszło 50, zespolonych 
w dwóch drużynach seniorów i dwóch 
juniorów i wszyscy palą się do gry.

Prezesem Britanii jest *p. Zygmunt 
Koszyczarek, kierownikiem sekcji pił-

Kalendarzyk Imprez kolarskich
kwiecień: u — otwarcie sezonu kolarskie­

go w ramach „Małej Olimpiady" i biegów 
przełajowych Redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego" na boisku Ośrodka WF; 18 — wyś­
cig szosowy dla licencji na dystansie 100 km 
i dla kartowiczów na 50 km (organizuje 
POZ Kol.); 23, 24, 25 — trzyetapowy ogólno­
polski wyścig po Ziemiach Odzyskanych na 
trasie Poznań—Zielona Góra—Poznań o na­
grodę przech. Red. „Expressu Poznańskie­
go" (org. POZ Kol.)

maj: 2 — wyścig szosowy do Miłosławia 
z okazji uroczystości „Wiosny Ludu" (org 
ZRSS); 6 — wyścig szosowy dla licencji na 
trasie Kościan—Czempiń—Śrem—Czempiń— 
Kościan oraz wyścig torowy dla kartowi­
czów w Kościanie (org. ZRSS); 17 — ogól­
no—polski wyścig szosowy KS „Stomil" na 
dystansie 125 km dla licencji i 75 km dla 
kartowiczów; 23 — torowe drużynowe mi­
strzostwo Polski w Kaliszu (org. POZ Kol); 
27 — szosowe mistrzostwa województwa 
(org. POZ Kol.); 30 — wyścigi torowe dla 
licencji i kartowiczów (org. HCP).

czerwiec: 5 — wyścig uliczny o puchar 
im. śp. Ąlarcinikowskiego (org. ZZK); 13 — 
Międzyokręgowe zawody torowe Łódź—Kra­
ków—Wrocław—Bydgoszcz—Poznań na to- 
rze w Kaliszu (org. POZ Kol.); 20 — wyścig 
torowy w Kaliszu (org. RKS Bielarnia).

23 czerwca do 4 lipca — Tour de Pologne — 
wyścig etapowy ogólno-polski o nagrodę 
przechodnią Spółdz. Wydawn. „Czytelnik". 
W ramach wyścigu na mecie etapu w Poz­
naniu — wyścigi torowe dla kartowiczów 
(org. POZ Kol.).

Upiec: 18 — szosowe mistrzostwo Polska 
we Wrocławiu (org. POZ Kol.); 22 — wyści­
gi torowe w ramach święta PKWN (org. ZR 
SS); 25 — mistrzostwa miasta Gniezna (org. 
Polski Klub Kolarzy Gniezno).

sierpień: 1 — mistrzostwa m. Poznania 
(org. POZ Kol.); 8 — wyścigi szosowe 150 km 
dla licencji i 75 km dla kartowiczów (org. 
ZZK Gorzów); 15 — mistrzostwa KCZZ w 
Łodzi; 22 — wyścigi torowe (org. ZZK Poz­
nań); 29 — wyścigi torowe (org. Stomil).

wrzesień: 5 — mistrzostwa Polski torowe 
długodystansowe w Łodzi; 12 — szosowe 
drużynowe mistrzostwa okręgu (org. POZ 
Kol.); 19 — mistrzostwa Polski górskie w 
Wiśle; 19 — wyścig torowy dla kartowiczów 
(org. HCP); 26 — szosowe drużynowe mi­
strzostwo Polski w Lublinie; 26 — wyścig 
szosowy dla kartowiczów (org. POZ Kol.).

październik: 3 — wyścig torowy w Kali­
szu (org. Bielarnia); 10 — wyścigi szosowe 
dla lic. i kart. (org. Bielarnia); 17 — zam­
knięcie sezonu (org. Stomil).

Rezerwy KS Britania
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ćwiczeń w cywilnych ubiorach, nierzad­
ko w codziennym (może i 
obuwiu. Piłka nożna ma dla 
przemożną moc, zwłaszcza u 
wiającej. ją dla wyżycia się, 
tującej kluby klas niższych i ubogich 
w środki materialne.

Najstarszy, bo datujący się od roku 
1930 i jedyny pozostały z trzech przed­
wojennych klubów dzielnicy Chwalisze- 
wo — Środka, KS Britania, jest jednym 
z tych właśnie. Jego jedynym opaT- 
ciem finansowym są składki członkow-

jedynym) 
młodzieży 
tej, upra- 
reprezen-

karskiej natomiast — jednoręki inwali­
da i oddany swej młodzieży p. Niko­
dem Dolata.

W dniu 4 bm. czołowa drużyna klu­
bu rozpoczęła rozgrywki ćwierćfinało­
we o mistrzostwo okręgu. Jej, skład 
osobowy obejmuje: Szeląga, Wirta, 
Bobińskiego, Nieciałkowskiego, Micha­
laka, Malinowskiego, Nowaka, Helkę, 
Grabianowskiego, Kaczmarka i Wł. 
Dondajewskiego. Z wymienionych 
wyróżniają się: Szeląg, Bobiński, Micha­
lak i Grabianowski.

KS Owar — klub Osiedla Warszawskiego
Gdy pod jedną bramką boiska przy 

Cybinie skupiali się zawodnicy Britanii, 
równocześnie pod drugą, mniej więcej

Klasa A POZPN na pełnym gazie
San zwycięża Polonię (Jarocin) 3:2 (1:1) Warta Ib_TUR (Kalisz) 4:2 (i:2)

W dniu wczorajszym na „Arenie" San 
zabrał dalsze dwa cenne punkty w 
rozgrywkach o mistrzostwo klasy A 
POZPN. Ich dostarczycielem stał się ze­
spół jarocińskiej Polonii, która mimo, 
że zaprezentowała się jako drużyna 
bojowa i ambitna uznać musiała wyż­
szość gospodarzy, po grze stojącej na 
dobrym poziomie technicznym i obfi­
tującej w szereg emocjonujących mo­
mentów.

Mecz w pierwszej części toczył sdę 
przy nieznacznej przewadze drużyny 
robotniczej, dla której prowadzenie 
uzyskał prawoskrzydłowy Walichnow­
ski, z nieuchronnego strzału w 33 min. 
Goście wyrównali krótko przed przer­
wą.

's - -
Po zmianie stron przewaga gospoda­

rzy staje się coraz wyraźniejsza, a alk 
cje prawej strony kwintetu ofensywne­
go gospodarzy coraz niebezpieczniejsze. 
Owocem tych akcyj eą dwie dalsze 
bramki, zdobyte przez Walichnowskie- 
go i Sałatę. Pod koniec meczu gościom 
uda je się uzyskać drugą bramkę i 
zmniejszyć tym samym cyfrowo poraż­
kę.

W zespole poznańskim na wyróżnie­
nie zasłużyli: obrońca Zawieja oraz 
Świątkowski i Walichnowski w napa­
dzie.

W drużynie jarocińskiej podobał się 
bramkarz Szczepaniak oraz Urbaniak, 
zdobywca obu bramek.

Widzów około 1000 osób, (jaw)

Admira — Zjednoczeni (Poznań) 3:3 (2:0)
Do meczu powyższego drużyny wy­

stąpiły w składzie:
Admira — Drwęski; Janowski, Sta- 

chowski; Pawlak, Kujawa, Baranow­
ski; Dybol, Szymański, Nowakowski, 
Pikulik i Dutkiewicz.

Zjednoczeni — Mucha; Siełacz, Po­
piół; Stróżyński, Sikora, Aleksandro­
wicz; Woj/iechowski, Lechniak, Ma- 
tłoka, Lisiak, Nawrot.

Boisko miejskie „Arena” ma w tej 
chwili jeszcze tę złą stronę, że okala­
jący je żywopłot jest nagi i pozwala 
z jednej strony na bezpłatne oglądanie 
meczów spoza boiska. Mimo to i na 
boisku znalazło się około 1,5 tysiąca 
widzów, którzy ze zainteresowaniem 
śledzili zażartą walkę reprezentantów 
dwóch miejscowych dzielnic.

Gra do przerwy prowadzoną była 
przy lekkiej, lecz wyraźnej przewadze 
drużyny górczyńskiej, która w począt­
kowych minutach zdobywa z dwóch 
karnych dwie bramki przez Szymań­
skiego i Nowakowskiego. Szymańskie­
mu mamy do zarzucenia jednak brzyd­
ki gest — usiłowania kopnięcia 
ciwnika bez piłki.

Po przerwie Pik ulik w 15 min. 
la trzecią bramkę, lecz obraz gry 
nia się. Do głosu dochodzą coraz czę­
ściej Zjednoczeni, którzy wreszcie w 
25 min. przez Matłokę uzyskują pierw­
szy punkt. W chwilę później Lisiak 
poprawia na 2:3, a następnie wyrów­
nał Lechniak. Obustronne końcowe wy­
siłki nad zmianą wyniku pozostały bez 
rezultatu. (Stef)

Rezerwy Warty wzięły wczoraj na 
własnym boisku rewanż na groźnym 
zespole kaliskiego TUR-u za porażkę 
z serii jesiennej. O wyniku końcowym 
zadecydowała jednak dopiero druga 

' część gry. Do przerwy lepszymi byli 
goście, którzy też uwydatnili to pro­
wadzeniem 2:1, uzyskanym przez Gór­
skiego i Tomaska. Po przerwie inicjaty­
wę przejęli gospodarze, przeważając 
poza sporadycznymi, choć niebezpiecz- 

jnymi wypadami TUR-u, niemal do koń- 
ica grjs. Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Kaczmarek 3 i Skrzypniak 1. *

W drużynie kaliskiej, która wykaza­
ła brak wykończenia w akcjach pod­
bramkowych przeciwnika, wyróżnili się 
Wróblewski, Tomaszek oraz Herman I. 
W drużynie miejscowej najlepszym był 
Kaczmarek.

W przedmeczu II juniorzy Warty po­
konali juniorów Posnanii 4:0. (Stern)

w analogiczny sposób ćwiczył KS Owar 
z Osiedla Warszawskiego. Mimo za­
ledwie rocznego istnienia, dzięki popar­
ciu społeczeństwa Osiedla oraz fana­
tycznemu oddaniu się klubowi jego za­
łożycieli z pp. Gustawem Tuczkiem, 
braćmi Słowińskimi, Cz. Pierzyńskim i 
Fr. Żelichowskim jak i członków kie­
rownictwa, przede wszystkim zaś go­
spodarzowi p. Leonardowi Słowińskie^ 
mu i kierownikowi technicznemu p. 
Marianowi Kończalowi — rozwój klubu 
kroczy po dobrej drodze.

Największą jego bolączkę stanowi 
brak własnego boiska. W roku ubieg­
łym przystąpił już co prawda własny­
mi siłami do budowy tegoż na Osiedlu, 
na gruncie odstąpionym mu przez Woj­
sko, wkładając w nie oprócz pracy rąk 
swych członków, 150.000,— zł, jednak­
że władze miejskie sprawę na razie 
wstrzymały.

Poza piłką nożną, dysponującą trze­
ma drużynami, z których I uczestniczy 
w ćwierćfinałowych grach kl. C, dużą 
żywotność wykazuje sekcja tenisa sto­
łowego, należąca do A-klasy Okręgu. 
Z chwilą uzyskania boiska KS Owar 
projektuje zorganizowanie sekcji lekko­
atletycznej i gier ruchowych.

Do mistrzostw piłkarskich drużyna 
jego wystąpi w odmłodzonym składzie: 
Barczak, Gendera, Preuss, Dzwoniarek, 
Jakubowski, Teege, Sytniejewski, Ła- 
godzki, Pajzderski, Januszewski i Pile, 
z których najlepszymi są — Pajzderski 
Ł Gendera. (Mos)

prze-

strze- 
zmie-

Unia (Szwarzędz) — Polonia 
(Leszno) 3:0 (3:0)

Ambitnie grająca Unia pokonała zde­
cydowanie leadera grupy Polonii (Le­
szno). Bramki zdobyli dla zwycięzców: 
Kaźmierczak 2 i Majerowicz 1. Polo­
nia robiła wrażenie drużyny nieprzy­
gotowanej w przeciwieństwie do miej­
scowych, którzy grą zjednali sobie sym­
patię widzów. Przy dużym zaintereso­
waniu publiczności sędziował p. Jan- 
kowiak.

Rewanżowe spotkanie piłkarskie ro­
zegrane w Warszawie pomiędzy zespo­
łem Nusle (Praga) a stołeczną Polonią 
zakończyło się zdecydowanym zwycię­
stwem Czechów w stosunku 7:2 (4:0). 
Drużyna warszawska kompletnie za­
wiodła mimo, że zagrała w pełnym 
składzie. Jak wiadomo, pierwsze spot­
kanie tych drużyn rozegrane w czasie 
świąt wielkanocnych zakończyło się wy­
nikiem nie rozstrzygniętym 2:2.

Polonia (Poznań) 2:1 (1:1)
W Dębie, który wystąpił w składzie: 

Poprawiak; Orlik, Kaliski J.; Kołecki, 
Sroka, Przybylski H.; Kaliski E., Mi­
siewicz, Szrama, Kiszka i Gawron — 
wyróżniali się Przybylski oraz Kiszka.

Zespół Polonii: Lange; Kardacz, Kry- 
sztofiak; Stolecki, Skawicki, Szukała; 
Krugiełka, Sławek, Stachowiak, Nara- 
dowski i Łuc Wł., najsilniejsze swe 
punkty miał w Langem i Krysztofiaku.

Mecz powyższy rozegrano na boisku 
Wojew. Ośrodka WF. Przebieg jego 
był ciekawy, bowiem obfitował w sze-

Zjednoczeni II (Poznań) 
3:0 w. o.

Mecz nie doszedł do skutku na sku-
X tek braku ekwipunku do gry w druży­

nie Zjednoczonych.
Szamotulski II — HCP II 0:4

Zdobywcami bramek byli: Gawron 2, 
Sobkowski i Stachowiak K. po 1.
Warta II — Stella II (Zabikowo) 5:3
Dninni. tt i t 4.z.rv iu ruznan rozegrany na

•) ubonski II 1:4 boisku w Dębcu zakończył się wyni-
Wyniki C klasy podamy w numerze kiem 2:0 na korzyść gospodarzy. W 

jutrzejszym, 10 minucie gry środkowy napastnik
------- ZZK Alasiński zdobywa bramkę z po- 
Nr 93 dania Anioły II. Po przerwie w 25 mi-

reg momentów podbramkowych. Wy­
nik 1:1 w pierwszej części gry był 
właściwym odzwierciedleniem stosunku 
sił obu drużyn, których ataki nie wy­
korzystały wielu dogodnych pozycyj. 
Z zmianą pól, stroną więcej atakującą 
był Dąb, który pod koniec uzyskał wy­
raźną przewagę, niestety — napastnicy 
jego nie potrafili jej uwydatnić cy­
frowo.

Bramki uzyskali: dla Dębu — Szrama 
i Gawron; dla Polonii — Krugiełka.

(Stern)

Prosną (Wieruszów) — HCP
(Poznań) 1:2

Po ładnej i fair prowadzonej grze 
zwycięstwo odnieśli goście w stosun­
ku 1:2. Gospodarze nie wykorzystali 
rzutu wolnego oraz szeregu dógodnych 
pozycyj podbramkowych. Widzów ok. 
1000 osób. Sędziował p. Sołtyszewski.

/

ZZK Ib
Wczorajszy mecz o mistrzostwo kla­

sy A POZPN pomiędzy Zjednoczonymi 
! z Kępna a ZZK Ib Poznań rozegrany na 
boisku w Dębcu zakończył się wyni-

Szamotulski — Ostrovia 0:3 (0:1)
W Szamotułach rozegrano wczoraj 

przy dużym zainteresowaniu publicz­
ności spotkanie powyższych drużyn o 
mistrz, kl. A. Gra, mimo wysokiej 
stawki, stała na dobrym poziomie tech­
nicznym i prowadzona była fair. Bram­
ki uzyskali: Trzebiatowski 2 i Mły­
narek 1.

Po meczu w Warszawie drużyna Nu- 
sle (Praga) udała się do Krakowa, gdzie 
w dniu wczorajszym rozegrała zawody z 
Wisłą. W ramach tego spotkania gra­
cze drużyny krakowskiej Jurowicz i 
Legutko obchodzili jubileusz rozegra­
nia 350 meczów.

Zjednoczeni (Kępno) 2:0 [1:0]
nucie gry prawoskrzydłowy Kozłowski 
pięknym strzałem uzyskuje drugi 
punkt, ustalając tym samym wynik 
dnia. Gra toczyła się przez cały czas 
z lekką przewagą zwycięzców. Sędzio­
wał p. Tomczak. Widzów ponad 500. mian 2 i Zieliński 1; dla gości — Za- 

(wm) wielak. Na specjalne wyróżnienie za-
10 minucie gry środkowy napastnik

Prosną (Kalisz) — Lnboński 3:1
Mecz rozegrany w Kaliszu przyniósł 

łatwe na ogół zwycięstwo gospodarzy. 
Bramki dla miejscowych zdobyli: Sło-

Csepel, drużyna mistrzowska Węgier 
w piłce nożnej rozegrała dwa spotkania 
towarzyskie w Pradze. W pierwszym 
meczu Węgrzy odnieśli zwycięstwo nad 
Slavią w stosunku 3:0 (1:0), w drugim 
zaś pokonali Spartę 2:1 (0:0). Również 
w drugiej drużynie węgierskiej — MTK 
Budapest — znalazły obie drużyny cze­
skie swego pogromcę. Tym razem Sla- 
via uległa w stosunku 0:1, a Sparta 
przegrała ponownie 1:2.

sługiwał bramkarz Prosny. (S. M.)

Nie zapomnij zarezerwować sobie 
wolnego przedpołudnia w niedzielę, 11 
bm. — w dniu tym bowiem nadarza się 
okazja przeżywania niecodziennych e- 
mocyj sportowych na dorocznym biegu 
przełajowym „Głosu Wielkopolskiego".
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żona, dzieci 1 rodzina
Msza św. odprawiona zostanie w środę, 7 kwietnia br., o godz. 8 w koś­

ciele Serca Jezusowego na Jeżycach.
Chorzów, Poznań, ul. Sienkiewicza 10.

Dnia 1 kwietnia 1948 r. zmarł w Krakowie, opatrzony Sakramentami św. 
mój najukochańszy mąż, ojciec, brat i zięć, śp.

mgr Edward Zieliński 
adwokat i syndyk m. Chorzowa

przeżywszy lat 42.
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się we wtorek, 6 kwietnia o godz. 11,00 

z kaplicy cmentarza Jeżyckiego, o czym zawiadamiają w głębokim smut­
ku pogrążeni

TAPETY 
staniały u

Zb. Waligórskiego
Poznań, ul. Wielka 9
wejście z Szewskiej, p3o72

Odgruzowanie i odoudowę wy­
palonych domów wykonuje 
Przedsiębiorstwo Budowlane — 
Chałupka, Puszczykowo. p2998

5'óżne

zarząd Miejski st. m. Poznania wydzierżawi na okres letni 
1948 r, (od 15. 5. — 15. 9. 1948 r.)

lokal restauracyjny na pływalni w Soiaczu.
Oferty z podaniem proponowanego czynszu należy składać 

do dnia 12. 4. 1948 r. w Wydziale Fin.-Majątkowym, Nowj 
Ratusz (Zamek), pokój 306 w podwójnej kopercie zalakowanej 
z napisem: Dzierżawa lokalu restauiacyjnego na pływalni w So" 
łączu.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnej oceny i wy­
bór oferenta. ;

Za Prezydenta Miasta
Naczelnik Wydziału: (—) Tyrakowski
-■4b-73

Niewidomy 
psycho- 

chiromant
trafnie przepowiada

Przyjmuje od 10 — 18 
z wyjątkiem niedziel 

1 świąt. Przemysłowa 
37, m. fi (-4.3 9

Kapusty 
kiszonej

c/a 40000 kg sprzeda 
majątek Jeziorki 

k/Poznania 4a-32 
'w^FT^TF^ W

Wypożyczalnia ubrań sukien 
ślubnych, welonów. Ciesielski. 
Poznań, Paderewskiego 1. 
____________________ P3135 

Panów przyjmie prywatnie na 
smaczne obiady. Wielka 9 m. 
11 (nar. Szewskiej). C1229
Krowy o wysokiej wydajność' 
mleka rasy nizinnej nadno- 
teckiej stale do nabycia więk­
szych i mniejszych partiach 
Adamski. Chodzież. Rataje 1 
m. 163._______________ 8215
Przepisywanie maszyną szybko 
tanio. ..Maszynopis", Wawrzy- 
njaka_33,, tel. 48-47.___ 4b-50
Scredyńska, Łódź Piotrkow­
ska 275. tel. 107-16, wykonu­
je sztandary, szaty kościelne. 
Sprzedaż materiałów sztanda­
rowych, kościelnych i metalo­
wych sprzętów kościelnych. — 
Wystawiam na Targach Poznań­
skich w Pawilonie Rrzemieśl- 
niczym. Złoty i srebrny medal.

P2781

Zakupuję

•OZNAKI-UL- ROOSEVELTA 6/»
C310-.

KUPNO. SPRZEDAŻ. NAFRAWA 
MASZY ró BtURGWYCF

to także odbudowa kralu 
to sprawa zatimnta 
• specjalność firmy

PIOTR J F.PRZYęK 
«» O Z N A N 3018 

aleja Marcinkowskiego 26 
naprzeciw poczty 

tel. 23-62
przepisywanie „„„

Przetarg nieograniczony nr J. 3 48
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu ogłasza 

przetarg nieograniczony na odbudowę przyczókw mostowych 
nad kana em Obry przy stacji Kościan na linii Poznań — Le 
szno w km 40 895.

Warunki przetargu i oddania robót są do przejrzenia w Wy­
dziale Drogowym D. O. K. P. w Poznaniu, pokój 417a w go­
dzinach służbowych. Tam również są do nabycia formularze 
ofertowe za opłatą 100,— zł. Dyrekcja zastrzega sobie prawe 
swobodnego wyboru oferenta bez względu na cenę, jak równie; 
parwo uznania, że przetarg nie dał pozytywnego wyniku. Ofert) 
winny być zfozene w gmachu Dyrekcji (Główny gmach dyrek 
cyjny) do skrzynki ofertowej, umieszczonej obok pokoju nr 417c 
na Iii piętrze do dnia 20 kwietnia 1948 r godz. 10.00, w po­
dwójnych zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z na 
pisem: „Oferta do przetargu w dniu 20. 4. 1948 r. na odbu­
dową przyczółków mostowych nad kanałem Obry przy stacji 
Kościan".

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 10.00 
w pokoju nr 417a

w. i. Dyrektora Kolei Państwowych
(—) Inż. Szczygłowski, Wicedyrektor Kolei Państwowych. 

4b-70

Przetarg
Miejskie Zakłady Przemysłowe w Ostrowie Wlkp. 

ogłaszają przetarg nieograniczony na teleskopowanie 
zbiornika gazowego z 1000 na ogólną pojemn. 2000 m’.

Potrzebne informacje otrzymać można w Miej- 
skicn Zakładach Przemysłowych. Oferty z podpisa­
nymi kosztorysami z oznaczeniem przetargu należy 
w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach, bez 
żadnych znaków firmowych złożyć do dnia 19 kwiet­
nia godzina 11,00 w Ratuszu pokój 26.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godzinie 11,15 
tamże.

Wadium ofertowe wynosi 1% sumy ofertowej i win­
no być złożone w K. K. O. powiatu na konto nr 109. 
Załączanie do ofert weksli, czeków, książeczek oszczę­
dnościowych itp. jest niedopuszczalne.

Do oferty winny być dołączone:
1. Odpis urzędowego dowodu rejestracyjnego na 

prawo wykonywania zawodu,
2. kwit wadialny na wpłacone wadium.
Zarząd Miejski zastrzega sobie swobodę w redukcji, 

nawet całkowite wyłączenie wg. swego uznania nie­
których robót, zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania powodów oraz bez zobowiąza­
nia ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań z tego 
powodu, prawo częściowego skorzystania z oferty, 
prawo wyboru oferenta bez względu na wynik prze­
targu, prawo podziału robót pomiędzy kilku oferen­
tów, prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego 
wyniku. 4a-40

Lekarskie

Borowina. Poznański Zakład 
Przyrodoleczniczy, ąl. Marcin­
kowskiego 20. tel. 38-26.

p2678

Wolne posady

Wychowawczynię zdrową, ruty­
nowaną (długoletnia praktyka 
pierwszorzędne referencje) do 
dwojga dzieci (roczne, cztero­
letnie) przyjme zaraz. Kraków 
Pędzjchów 11/4, godz. 11—13 

p3045

Krojczym— 
bieliźniarka

potrzebna zaraz
Piekary 9 m. 7

Gosposi do wszystkiego, z do­
brym gotowaniem, uczciwej, z 
poleceniami, poszukuję. Sło­
wackiego 34 m. 3. p3078

Wychowawczyni do 2 dziec’ 
5—10 lat potrzebna zaraz 
Zgłoszenia: 27 Grudnia 12 — 
skład bławatów. p3085

Gosposia uczciwa do 3 osób 
zaraz potrzebna na dobrych 
warunkach. Pułaskiego nr 26 
m. 3. P3086
Młodszy czeladnik kominiarsk' 
potrzebny zaraz. Nekla, powiat
Środa._________________ 8423
Marszantkę przyjmę natych 
miast. Pracownia kapeluszy
Wawrzyniaka 5. 8363

Tapicerzy-dekoratorzy do deko­
racji stoisk potrzebni. Szafra- 
nek. Hetmańska 3, tel. 61-27 

8369
A. A A. A.A.AAA

Poważna instytucja 
handlowa o zasięgu 
wojewódzkim przyj­
mie natychmiast 

fachowca
nasiennika

Oferty z podaniem 
dotychczasowej dzia­
łalności do „Czytelni- 
ka“, Armii Czerwonej 
1 — nr 939. C1235

Najważnieisze audycje radiowe na środę 7. 4. 48
8.35 „Zaklęty dwór", VI odcinek powieści W. Łozińskiego 

8.50 Muzyka popularna; 9.00 Gazetka radiowa dla szkól; 12.25 
Pogadanka filmowa; 12.30 Koncert dla m'odzieży; 13.40 Utwory 
na klarnet i fortepian w wyk. J. Madeji (klarnet) i Hieroniir 
Szperka (fortepian); 14.30 „Skąd się wziął strach na wróble" 
słuchowisko dla dzieci; 14.50 Kursy radiowe dla nauczycieli — 
„Pogląd na świat w okresie 2-go dzieciństwa" — opracowa 
St. Gerstman: 15.00 Notowania giełdowe; 15.10 Z cyklu ,,0d- 

.wiedzamy warsztaty pracy", reportaż pt. „W stoczni rybackiej",■
15.20 Pieśni wielkanocne w wyk chóru mieszanego „Symfonia" 
w Gdyni; 16.40 „Bitwa pod Racławicami", audycja dla mło­
dzieży- 17.00 „Ulubione melodie; 17.45 R. U. L. — „Kraj 
i Judzie", wykład mgr. T. Barbaga; 18.00 Lekcja języka rosyj­
skiego; 18.15 Muzyka taneczna w wyk. Zespołu Instrumental­
nego J. Cajmera; 18.45 „Zaklęty dwór". VI odcinek powieść 
W Łozińskiego; 19.00 Audycja dla*wojska; 19.30 „Wieczornr 
serenada" Wykonawcy I Gadejska (sopran), chór Czejanda 
St. Rachoń (skrzypce), W. Katwiński (fortepianl; 21.00 Audycjr 
chopinowska w wyk. St. Staniewicza; 21.30 Pogadanka spor­
towa; 22.00 Muzyka lekka i popularna.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". 
Redaktor naczelny: 3an Zaglerski.

Adres Biura Ogłoszeń: Poznań, ul Wyspiańskiego 10. 
I ptr., telefony 64-75. 62-70 (wewnętrzny 5).
Konta- PKO Poznań nr 4499. Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego Poznań nr 8

Cennik ogłoszeń* Za 1-łamowy milimetr lub jego miej­
sce: za tekstem (strona 8-łamowa) do 70 mm 30,— 
zł, od 71 do 120 mm 35.— zł, od 121 do 200 mm 40,— 
zł, od 201 do 300 mm 55.— zł ponad 300 mm 75,— zł; 
wieksze wśród drobnych (strona 8-łarnowa) do 
50 mm (tylko 1-łamowe) 50% drożej od zatekstowych, 
powyżej 50 mm oraz dwu- I więcejłamowe L00°/» drożej 
od zatekstowych; ogłoszenia żałobne za tekstem 
(strona 8-lamowa) do 70 nim 25 — zł. od 71 do 120 
mm 30,— zł. od 121* do 200 mm 60— zł. od 201 do 
300 mm 80— zł. powyżej 300 mm 100,— zł; w tek 
ście redakcyjnym (strona 5-iamowa) do 70 mm 
100,— zł, od 71 do 120 mm 130,— zł od 121 do 200 
mm 150,— zł. od 201 do 300 mm 180,— zł powyżej 
300 mm 220,— zł Zestaw tabelaryczny, kombinowany 
i bilanse 100% drożej. Zastrzeżenie miejsca 50% dro­
żej. Ogłoszenia drobne: poszukiwania Drący pierw­
sze słowo (tłustym drukiem) 30,— zł. każde dalsze 
słowo 15,— zł (najmniejsze ogłoszenie 150,— zł); 
wszystkie inne- pierwsze słowo (tłustym drukiem) 50,— 
zł każde dalsze słowo 25 — zł. (najmniejsze ogłoszenie 
250,— zł) W wydaniach niedzielnych i świątecznych 
wszystkie ogłoszenia 30% drożej

Tłoczono w Drukarni św Wojciecha pod Zarządem Państw 
w Poznaniu K—49529

Pracownica potrzebna zaraz, u- 
miejaca szyć na maszynie — 
Andrzej Jurkiewicz, Warsztat 
siodlarsko - galanteryjny. Po- 
znań-Jeżyce Poznańska nr 24 
m. 3._____ ____ _ _____ 8436
Potrzebna dziewczyna do 2 
dzieci. Zgłoszenia: Restaura­
cja „Demokratyczna", Cheł­
mońskiego 1, od godz. 12.

8319

Magazynier 
rutynowany 

natychmiast może się 
zgłosić. Oferty nr 938 
„Czytelnik Armii Czet 
wonej 1. C1234

Mechanik praktyką tartaczną 
potrzebny. Stacja kolejowa i 
tartak Baczyna, koło Gorzo­
wa Wielkopolskiego. 4b-30

Ręczniarka — dobra siła, ko­
stiumy. płaszcze — Gałązka, 
Matejki 55,____________ 8424
Dziewczynka do dziecka po­
trzebna. Ma:eckiego 6, m. 5.

8325
Przychodnia do dzieci, lekkich 
prac, potrzebna. Ogrodowa 2, 
m, 11,_______________ P3128
Rolnik samodzielny potrzebny. 
Zgłoszenia: Kościelna nr 39.

C1237
Przychodnia pomoc domowa za­
raz. Armii Czerwonej 3. m. 4.

C1239

TECHNIK
BUDOWLANY 

energiczny, z długole­
tnią praktyką, w bu­
downictwie naziemn. 
do poważnego państw, 
przedsiębiorstwa bu­
dowlanego potrzebny.

Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7, pod 4,167 

P3140

Potrzebna dziewczyna 2araz. 
Jan Walczak, Zygmunta Augu­
sta 4, m.9. C1240
Pomoc domowa, młodsza, po­
trzebna. Zgłoszenia:' Kanało­
wa 7, m. 9. 8388

Samotny gospodarz, lubiący ko­
nie. oraz samodzielna gospo­
sia, potrzebni, — Leśnictwo 
Chojno, poczta Mokrz, powiat 
Szamotuły. 8376

;■ OGtOSZtll/ł DROBIU £
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspian 
skiego 10 1 piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Dziewczyna uczciwa z goto­
waniem potrzebna. Referencje 
wymagane. Zgłoszenia: Sło­
wackiego 24. m. 5. 8323
Dziewczyna samodzielna, zdro­
wa, czysta, z dobrym gotowa­
niem, potrzebna. Dobrowolska. 
Marcina 76, skład._____ 8370
Dziewczyna umiejąca gotować 
potrzebna na wyjazd do Szcze­
cina. Zgłoszenia: Poznań. Ka- 
nałowa 7, m. 9._______8353
Retuszer(ka) na portrety po­
trzebni zaraz. Dobre wynagro­
dzenie. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 4b-62. _________
Mężczyzna do lat 65, znający 
cośkolwiek ogrodnictwo, prace 
podwórzowe, potrzebny. Dobre 
warunki. Łabujewski, stacja 
kolejowa Klenica, linia Sule­
chów—Leszno. 4b-63

Ksieoowy- 
hilńtó

ze znajomością księgo­
wości przebitkowej, 
z dłuższą praktyką, po­
szukiwany. Zgłoszenia 
Zakłady Przemysłu O- 
grodnlczego — Poznań 
Rataje 138. 4b-79

Inteligentnej wychowawczyń' 
do dzieci poszukuję. Zgłosze­
nia: tel. 94-51.______ _  8361
Stolarzy budowlanych przyjmu­
je Leitgeber. Poznań. Naramo- 
wieka 47.______________ 8124
Potrzebna zaraz gosposia. Wa­
runki dobre. Wymagane świa­
dectwa i referencje. Zgłaszać 
się: ul. św. Wojciecha 22/24 
m. 2, godz. 10—13-tej. p3117

Szuka posady

Fryzjer męski, kilka lat prak­
tyki, szuka pracy. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 4b-63. 4a-42

Praczka 30-letnia szuka pra­
nia. Of. Głos Wlkp. nr 8392.

Studentka prawa, rzutka, su­
mienna, poszukuje na 3—4 
godz. dziennie zajęcia. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 8445.

Stenotypistka z długoletnią 
praktyką szuka posady. Oferty 
Głos Wielkop. nr 8408.
Uwaga! Retuszer portretowy, 
dobra siła, przyjmie pracę. 
Oferty Głos Wlkp. nr 8438.

Księgowy bilansista obeznany 
w sprawach podatkowych przyj­
mie pracę dorywczą, godzino­
wą nadzorcy. Pierwszorzędne 
referencje. Żgłosz.: tel. 69-23 

7990
Księgowy-bilansista wszech­
stronnie wykwalifikowany 
(przebitka, plan kont) przyj­
mie posadę, wyrówna szybko 
zaległości. Oferty Gł. Wlkp. 
nr__8444._________ _ ______
Przyjmę posadę kierowniczki 
uzdrowiska, samodzielnej go­
spodyni majątku, probostwie. 
Znam wszystko wchodzące w 
zakres gosoodarstwa Oferty 
nr 2296: Czytelnik, Daszyń­
skiego 48. k662

Nauka

Prof. gimn. uczy matematyki, 
przygotowuje do gimnazjum. 
Rybaki 31 m. 8________ 8437
Księgowości z przebitkowa u- 
proszczoną i podatkową do cał­
kowitej pewności bilansowej 
wyucza Szkoła Przysposobienia 
Handlowego, plac Wolności 2. 
_____________________ 7808

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje; Lublin 
skr, poczt. 105. 1 4b-15
Kursy licealne, gimnazjalne — 
Łukaszewicza 2 m. 10. 8356

Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki. Po­
znań al. Marcinkowskiego 26 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p3050

Lekcji pisania na maszynie 
udzielam. Szewska 3, m. 6. 
______________________8382
Angielskiego szybko, gruntow­
nie udziela pierwszorzędna siła 
pedagogiczna, nawet najnie- 
zdolniejsźym. Również metodą 
Dent’a. — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 8431,
Student S. I., rutynowany ko­
repetytor. udziela matematyki, 
fizyki, gimnazjum, liceum. — 
Tel. 514-15, popołudniu.

8321

Osobiste

Za długi męża Henryka Sodko- 
wiaka nie odpowiadam — żo­
na Władysława Sodkowiakowa 
W. Garbary 27._________8160
Za długi pana Karasia Kazi­
mierza, zamieszkałego w Po­
znaniu przy ul. Stablewskie- 
go 1, m. 3. byłego przedsta­
wiciela firmy nie odpowiada­
my. Firma Głębocki i Syno­
wie, Poznań, Szymańskiego 5.

8429

Sprzedaże
Szafy trójdzielne, nowoczesne, 
łóżka, toaletki, szafki nocne, 
różne inne oddzielne sztuki 
tanio I dobrze Janiak. Poznań, 
Rybaki 6, w podwórzu. p2247
Pianina najkorzystniej — Dry- 
gas, Skarbowa 15._____ p3137
Tapczany, materace wykonuje 
„Rekord", ul. Kurzanoga (bo­
czną Ratuszowej)._______ 4b-8
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne — użytkowe sprze­
daż — kupno — komis. „La­
mus", Sieroca 5/6. p3038

Ł najlepiej płaci i wymienia 
Łódzka Hurtownia Art. Włókienniczych 
Poznań, św. Marcin 61. Tel. 35-40.
Filia: M. Focha 16, w Hali Targów Po­
znańskich, naprzeciw Dworca Zacho­
dniego. Tel. 63-31.________________ n3088

Materace, ramy sprężynowe 
sienniki, worki. Wrześniewicz 
Ratajczaka 7. I ptr. tel. 36-31 
__________________P2986 
Siodła angielskie sportowe. 5 
sztuk, sprzedamy. M'yny „Spo­
łem" w Kaiiszu, al. Stalina 11 
____________________ 4b-66
Kasy kelnerowskie „National" 
składowe elektryczne-ręczne 
maszyny do pisania, liczenia 
powielacze korzystnie poleca 
Poznań św. Marcin 32, tele­
fon 88-19. Centrala Maszyn 
Biurowych, Cz. Filipiak 4a-14

Peikus
czyszczarka do zbóż 
bez motoru, jak no­
wa, natychmiast na 
sprzedaż.

Gminna Sp. Samopo­
moc Chłopska - Zanie­
myśl — pow. Środa 
Wlkp. 4a-35

Samochód osobowy D. K. W. w 
b. dobrym stanie, na nowytr 
ogumieniu. Poznań ul. G^Tk' 
13/15, tel. 65-70. 8344

Tanio sypialnie, kuchnie, zegar 
stojący, biblioteki. Pluciński, 
Kozia 6. ___________ 7996
Linoleum, sznury, ramy do fi- 
ran. dywany. Pertek, Kraszew- 
skiego 17._____________4a-17
Skład kolonialny dobrze za­
prowadzony kompletnym urzą­
dzeniem przylege dwupokojo- 
we łazienka — 400.000 spiesz­
nie Nowak, Wyspiańskiego 16 
m. 1. ___________ 8217
Pianina krzyżowe i do ćwiczeń 
poleca korzystnie skład. Ryba- 
ki 28,______________ p3082
Samochód ciężarowy 1% tony 
całkowicie kryty Peugeot. 3 
motory korzystnie Tel. 85-95

___________________ P3094 
Motocykl 250 ccm na chodzie 
nowy z papierami sprzedam 
Obejrzeć 5 i 6 bm., godz. 8 do 
13-tej. Poznań. Zawady 28 — 
Kwaszarnia.____________ 8284

Sprzedam rower męski i dam- 
ski. Fabryczna 6 m. 24. C1232
Terier 6- miesięczny, czujny, 
tanio do oddania, tylko w do­
bre ręce. Oferty G os Wielko­
polski nr 8446.

Selery angielski (czerw.-brąz.) 
3-miesięczne sprzedam. Mi- 
chałkiewicz, Grodzisk Wlkp., 
Garbary.______________ 4a-45
Wózek dla bliźniąt sprzedam. 
Rzeczypospolitej 4 m. 21. 
_____________________ 8441 

Akordion 120-basowy, włoski, 
bandonium. Dąbrowskiego 67.

8412
Motor DKW nowy spalinowy 
stojący 5- HP benzynowy do 
gospodarstwa, obróbki drze­
wa. Tel. 90-54. 4b-65
Domek wolnym mieszkaniem, 
ogrodem, Poznaniu, 600 000. 
Pijanowski. Półwiejska 26. 
____________________ p3133 
Czarne ubranie. Chłapowskiego 
2 m 8._______________ k656
Krawiecką główkę Singera — 
Daszyńskiego 33 m. 20.

k659
Wózek dziecięcy — ul. Fa­
bryczna^ 3a_ m. 25._ , k660
Biała wełna na żakiet okazyj­
nie. Szyperska 1, m. 18. 
_____________________p3131 
Kolonlalkl, piekarni, rzeźnic- 
twa, restauracji, poleca, po­
szukuje Pijanowski, Póówiej- 
ska 26.______________ P3132
Cukiernlczo-piekarski parowy 
piec nowoczesny na rozbiórkę 
korzystnie do sprzedania. Of. 
nr 2288 Czytelnik. Daszyń­
skiego 48. k654

Wózek koszykowy dobrym sta­
nie. Marsz. Focha 195 m. 8 

8381
Wóz 2% cala sprzedam. Ko- 
panina 11._________ 8364
Sypialnię kompletną okazyj­
nie sprzedam. Daszyńskiego
197 m. 6._____________ 8387
Samochód DKW limuzyna, w 
dobrym stanie, na sprzedaż. 
Telefon 90-51.________ p3110
Koń wałach, 7 lat, z ogumio­
ną platformą, na 1% t. Szy­
perska 18, tel. 18-08. p3107

Gospodarstwo 52-morgowe bu­
raczana pow. Mogilno Zgło­
szenia; Poznań, Kościelna 38. 

8373

Kredę
cement, wapno, gips 
trzcinę, mąkę szamo­
tową, grysik, pusta­
ki sufitowe, papę da­
chową i fundamen­
tową, pak, smołę, 
karbolineum, gwoź­
dzie papiaki, płyty 
(Suprema) 

poleca
K. S Z Y C H
Poznań, Wały Bato­
rego 3 — telefon 35-19 
(obok Izby Skarbo­
wej). p3074

Wóz roboczy na gumach tanio 
sprzedam. B. Małecki, Krze- 
siny._____________ C1230
Baraki na sprzedaż rozm. 
42%X12. Informacje: telefon 
13^57._________________ 8411
Pies rasowy, bozer francuski, 
na sprzedaż. Słowackiego 35 
m. 8._________________ 8410
Motocykl „Jawa" 350, garaż 
przenośny, przyczepka, kajak 
dwuosobowy Grottgera nr 10 
m. 1.  8404
Dwie formy do pieczenia— je­
dna do wafli, druga babki i 
dwa wózki do sprzedawania 
lodów sprzedam. Marcin 14 
m. 10, front. 8371

Maszyna Singera wpuszczana 
sprzedam. Wielkopolska nr 7 
m. 3 (Sclacz). 8407
Pianino okazyjnie sprzedam. 
Kopernika 6 m. 12. 8425

Tapczan higieniczny tanio —
Teł. 26-81. __ _ P2702
Autko kon-kon, radio 3-lamp. 
zmienny. Grunwaldzka nr 44 
m 5._________________ 8245
Parkan żelazny 1,50X12 m.
Oferty Glos Wlkp. nr 8312.

Płaszcz damski, męski, dwa
ubrania. Matejki 67 m. 3.
_____________________8316
Dywan oryginalny 270X370, 
piękny okaz, do sprzedania —
Fr. Skarbka 5/7 m. 2. 8317

Szory kompletne sprzedam —
Chocimska 21, parter, telefon 
79-13. 8322
Westfalke bia-ą emaliowaną, 
buty męskie brązowe 42 — 
al. Hetmańska 7 m. 11.

8330

Kupnp

Dyrekcja Przemysłu 
Miejscowego, Poznań 
Chełmońskiego nr 10,

zakupi:
jasną

względnie zamieni ■

kalafonię ciemną I

na jasną
4b-80

Konie na rzeź kupuje Stani­
sław Gałkowski, Poznań, Zam­
kowa 7, tel. 31-55. 4a-4

Książki, księgozbiory polskie 
obcojęzyczne kupuje Księgar­
nia Gierczaka. Poznań, Daszyń­
skiego 59. 8020

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak Poznań, Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10. 21-11.

p2944

20 oosdo oarsiui
wielkości 30—150 mor­
gów, cenie 1—4 000 000 
śoiesznie poszukuje.
Otręba, Jarocin, Kiliń­
skiego 2. 4a-l

Kupuję używane meble. Lud­
kiewicz, skład mebli — Zydow- 
ska 6,________________ 7576
Plac budowlany powyżej 2000 
ms na pizemysó ewtl. częściowe 
zabudowany kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8270_______
Motor — Opel Kapitan w bar­
dzo dobrym stanie kupię. Ofer­
ty pod „Opel" do Biura Ogło- 
szen Pietraszek, Warszawa 
Wspólna 50.____________ 4b-3
Obligacje Pożyczki Odbudowy 
Kraju kupię. Plącę 40 proc 
Oferty Głos Wlkp._nr 8395.
Płytę traserską 0,8X 1 m lut 
większą oraz planszajby kupi­
my zaraz. „Metawar" Kanta 
ka 8'9. p3111

Dyrekcja Przemysłu 
Miejscowego - Centra­
la Zaopatrzenia i Zby­
tu, Chełmońskiego 10 
zakupi większą partię

oraz

inlanHouieDO
4b-81

WWWWWflWWW
Piec kulisty do palenia kawy 
kupię. Adres wskaże PAR. Ra­
tajczaka 7, pod 4,134. P3126
Kupimy dom wynalony do re­
montu śródmieściu, dobryrr 
punkcie. Pośrednicy wyklucze­
ni. Oferty nr 939 Czytelnik. M 
Focha 14, F60E

Samochodowe części, łożyska, 
nowe i używane, kupuie T. 
Czajczvński. Dąbrowskiego 89. 
Tel. 20-14. 4b-12
Woski, parafinę, stearynę, ka­
lafonię. każde ilości kupuje­
my. „Bewi" Poznań, M. Fo- 
Cha 137. tel. 64-85. __ p3138 
Zegarek męski złoty naręcz­
ny z podaniem marki i ceny. 
Oferty nr 940 Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1. C1236

Leszno!
Kupię 
parcelę wolną 

lub częściowo zabu­
dowaną 1000-5000 m’

Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR" Poznań, Rataj­
czaka 7, pod 4,11. 

p3029

Kupię dom sklepem, ogrodem, 
punkt handlowy. Oferty ceną
Karpiński J., Rogoźno Wlkp., 
Rynek 10,____________ 8394
Kocioł do centralnego ogrze­
wania, na wodę, oraz tokar­
nię 2—3 mtr ze śrubą pocią­
gową kupię. Adres wskaże Gł. 
Wlkp. nr k655.____________
Kupię willę lub dom komforto­
wy Gnieźnie albo zamienię wil 
le komfortową 3-mieszkaniowr 
Bydgoszczy na wille lub dorr 
Gnieźnie. Oferty Glos Wielko­
polski nr 8428.

Zamiana

Fortepian sprzedam lub zamia­
na na pianino. Hetmańska 9 
m. 4._________________ 8366
2 pokoje kuchnią, 38 km od 
Poznania, zamienię na Poznań. 
Oferty PAR. Ratajczaka 7. pod 
4,107. ___________ p3£13
Zamienię pokój b. duży, kom­
fortowy, z używalnością ła­
zienki i kuchni na dwa pokoje 
z kuchnią. Oferty nr 946 Czy­
telnik, Focha 14. F615
Wolne wyłączone 4-pokojowe 
mieszkanie ul. Mickiewicza w 
zamian za 2 pokoje z kuchnią 
dla eksmitanta i zwrot remon- 
tu-_°L_Gł. Wlkp1_nr_8375._ 
Wolne wyłączone samodzielne 
2 pokoje i kuchnia ul. Mickie­
wicza w zamian za samodziel­
ne pokój z kuchnią dla eksmi­
tanta i zwrot remontu Oferty 
Glos Wielkopolski nr 8374.

Pieniądz
Przvstąnię do spółki w tartaku 
wzgl. firmie branży drzewnej 
Oferty Głos Wlkp. nr 8251.
Milion, w razie potrzeby i wię- 
cei, ulokuje jako wspólnik 
przedsiębiorstwie przemvsło- 
wym wzgl. handlowym Oferty 
Głos Wielkopolski nr 8252.
Udziały poważnym przedsię­
biorstwie sprzedam. Of. Głos 
Wielkopolski nr 8357.

Wolne lokale

Ubikacje, biuro, telefon, ma­
szyna. współpraca. Propozycje. 
Oferty Głos Wlkp. nr 8358.
Dwuaokojowe komfortowe wy- 
najmie właściciel. Ofetry G'os 
Wielkopolski nr 8351. ______
Pokój kuchnia, pół morga zie­
mi. na 5 lat do wynajęcia za­
raz. przy stacji, blisko Pusz­
czykowa. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 8318.

Szuka fokalu
Poszukuję mieszkania 2 pokoje 
kuchnią, łazienką, zwrot kosz­
tów remontu. Ofertv PAR. Ra­
tajczaka 7, pod 3.1441 p3021 
Student solidny poszukuje po­
koju. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 8210.
Hurtownia poszukuje lokalu w 
śródmieściu: pokoju na biura 
oraz magazynów (piwnice). — 
Zgłoszenia: telefon 524-72.

p3095
Urzędniczka kulturalna poszu­
kuje pokoju zaraz. Oferty Głos 
Wielkopolski nr__832fL_______
Urzędniczka spokojna poszuku­
je pokoju. Oferty Głos Wielko­
polski nr 8331.

Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty PAR, Ratajczaka 7, pod 
4_122.________________P3122
Pokój umeblowany wygodami 
okolica Park Wilsona, cena 
obojętna. Oferty Glos Wielko­
polski nr 8432.

Pokój umeblowany lub pusty.
Dobrze zapłacę Oferty nr 932
Czytelnik. Armii Czerwonej 1. 

C1228
Sytuowany, spokojny student 
poszukuje pokoju. Oferty nr 
940 Czytelnik, M. Focha 14.

F609
Hurtownia poszukuje lokalu w 
śródmieściu, pokoju na biurc 
oraz magazynów (piwnice) 
Zgłoszenia: tel. 524-72. p3134

Dzierżawy

Gospodarstwo 46-morgowe, zie­
mia buraczana, w Trzuskoło- 
niu. pow. Gniezno, poczta Nie­
chanowo, inwentarzem mar­
twym i zabudowaniami, na­
tychmiast wydzierżawią — 
właściciel. F. Kozanecki. Po­
znań, Śniadeckich 1 m. 9.

8309

Z sr^tby

Zaginał czarny jamnik (sucz­
ka). Odprowadzić: św. Józefa 
5 m. 9. Wysokie wynagrodze­
nia___________________ 8308
Zagubiono dowód osobisty nr 
444, wojskową kartę rejestra­
cyjną nr 32y28 wystawiony 
przez Zarząd Gminy Perzów na 
nazwisko Stanisław Młot, ur. 
5. 12. 1926, zam, w Turko- 
wach._________________ 4a-39
Zgubiono dowć-d- tożsamości nr 
63230 na nazwisko Roman 
Węcławek. k661

Zgubiono kartę rowerową nr 
2161947 na nazwisko Pelagia 
Olejnik wydaną przez gm:nę 
Dolsk, pow. Śrem. 8339

Zagrbiono legitymację Ubez- 
pieczalni Społecznej Grodnik. 
Aleksander Repiński, Żotyń. 
_____________________ 4a-41 

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań nr 8336. Kazi­
mierz Walkowiak._______8389

Zgubiono kurtkę brązową i 
klucze od traktora w okolicy 
Droga Dębińska. Aleksander 
Krzemiński, Reczeńska nr 2. 

k658
Zgubiono legitymację Ubezp. 
Społecznej na nazwisko Aniela 
Kaszubska, Poznań, ul. Zwrot­
nicza 26. F616

jZgubiono kartę RKU Poznan- 
miasto na nazwisko Kazimierz 
Szymański. Poznań. 8433

Zgubiono ksiaiżkę inwalidzką, 
nr 644-3390, legitymację 
członkowską oraz legitymację 
ulgową. Roman Szpinda. .Mo­
dliborzyce, pow. Kraśnik. 
______________________843?

Zgubiono dwa dowody tożsa­
mości koni: nr 3/36, 7/39 wy­
dane w Jabłonnie, oraz dowód 
osobisty. Krystyna Norek.

F612

Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni Spo'ecznei na nazwisko 
Wiktoria Ogrodowska. p3106

Transport
Poznańskie Przedsiębiorstwo
Transportowe dysponuie samo­
chodami ciężarowymi. Wały ja. 
na III 14. tel. 94-25. 40-78.

P2903

Samochodami, magazynem, bo­
cznicą. dysponuie — Wspólny 
Transport. Norwida 13. tele­
fon 92-46. 4a-5

Matrymonialne
Kawaler, lat 44, biedny, pozna 
panią od 30—42 lata, w celu 
matrymonialnym. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7 — pod 4,110. 
____________ P3116 

Z dobrego domu, przystojna, 
inteligentna, brunetka, lat 23, 
która posiada wilkę na prowin­
cji w miasteczku przemysło­
wym, z braku znajomości za­
pozna lekarza lub dentystę w 
celu matrymonialnym. Oferty 
z fotografią, którą się zwraca, 
kierować Glos Wielkopolski 
nr 8345.
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20 ISH Poznań-’//arszowa i z powrotem
przebiegi „jubilat46 Piaskowski

Biegi przełajowe, cieszą się od lat ski wyjmuje z porfelu mocno już pod- 
wzrastającą popularnością. Szczególnie niszczoną „kartę zgłoszenia" do POZLA, 
te, w których pewnym jest liczny którą jak mówi zdołał przechować re­
start zawodników. Do tego rodzaju 
biegów należą niewątpliwie tradycyj­
ne już „wyścigi" najlepszych długody­
stansowców o nagrody redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego" 
telnik". Przede 
wszystkim „junio­
rzy" i „seniorzy" 
licznie są repre­
zentowani w swo­
ich kategoriach. 
Oni też największą 
przeżywają go­
rączkę przedstar- 
tową. Młodzież do 
pierwszych swoich 
występów jakże 
wielkie przywiązu­
je nadzieje. Może 
nawet ewentual­
nych startów na 
igrzyskach olim­
pijskich! „Starzy" 
chcą zadokumento­
wać że choć prze­
śnili już sen o la- 
urach olimpijskich, 
ko i daleko im jeszcze do emerytury 
sportowej.

Do tegorocznych biegów „Głosu" za­
wodnicy przeważnie osobiście dokonują 
swoich zgłoszeń, nie czekając aż to za

i Spółdz. „Czy-

trzymają się krzep-

zem z nagrodami. Karta pochodzi z To- 
ku 1923.

— To Pan jest już 25 lat zrzeszonym 
zawodnikiem? Mam więc przed sobą 
„jubilata'' POZLA!

A no tak — przytakuje P. uśmiecha­
jąc się z zadowoleniem. W tvm roku 
obchodzę srebrny jubileusz oficjalnych 
swoich startów. A właściwie to nawet 
już dłużej biegam. Zachował mi się dy­
plom z roku 1922 stwierdzający zdo­
bycie mistrzostwa w biegu „Sokoła" w 
Grodzisku. Startowałem jednak wów­
czas jeszcze jako zawodnik niezrzeszo- 
ny.

— Ile też przez wszystkie lata star­
tów przebiegł Pan kilometrów — wyry­
wa mi się pytanie?

Wie Pan, nigdy się nad tym nie za­
stanawiałem, w sumie to chyba nie­
wiele. Lecz możemy policzyć. Od po­
czątku swej kariery trenuję przeciętnie

trzy razy tygodniowo, przebiegając 
każdorazowo dystans około 3 km. Da-’ 
je to przez cztery tygodnie 36 km, a. 
doliczając prawie coniedzielne ątarty 
na różnych dystansach, biegi w szta­
fetach, udział w maratonie, w chodach: 
długodystansowych itd. wypadnie mie- \ 
sięcznie koło 50 km Przeliczająca 
to na rok mamy 600 km, a mnożąc przez 
choćby 20 lat startów dochodzimy do 
cyfry 12 000 km!

Panie — stwierdzam — przecież to 
20-krotna trasa z Poznania do Warsza­
wy z z powrotem. I Pan mówi, że nie­
wiele dotąd kilometrów przebiegł w 
swoim życiu?

Myślę jeszcze w chodach sporą ilość 
przemaszerować. Czuję się doskonale. 
Przekona się Pan eam w niedzielę. Z 
pewnością będę w czołówce. A po bie­
gu pewnie jeszcze nie raz dam znać 
o sobie startami w chodach.

Życzymy niezmordowanemu „pożera­
czowi kilometrów" powodzenia.

W. Wider

UWO1LU zgiuszeu. U1M (_z.ejs.ajqv az. LU z.a
nidh uczynią kłuty. Chcąc się jakby P - '
upewnić, że nie zabraknie dla nich 
miejsca na starcie!

Zawodnik HCP Poznań. Piaskowski 
Wacław uczestnik wszystkich dotych­
czasowych biegów przełajowych odby­
tych w Poznaniu również sam dopełnił 
formalności zgłoszenia. Oświadczył przy 
tej okazji, że tegorocznym biegiem 
„Głosu" kończy swoją karierę biega- 
cza-przełajowca Co jest przyczyną, że 
tak „przedwcześnie" chce s:ę Pan wy­
cofać z czynnej pracy na polu w. f. — 
stawiam zdziwiony pytanie? O ile się 
nie mylę, nie skończył Pan jeszcze 50 
roku życia?

Z sportu się nie wycofuję — pada od­
powiedź. — Lecz zamierzam odtąd star­
tować wyłącznie w chodach długody­
stansowych. Trenuję już teraz do mi- 
mistrzostw Polski, w których przyrze- 
kłem sobie uzyskać lepsze miejsce jak 
w roku ubiegłym. Startując na dystan­
sie 50 km przybyłem wówczas do mety 
jako czwarty.

To mimo swoich latek startuje Pan w 
sezonie kilkakrotnie w różnych lekko­
atletycznych konkurencjach?

Nie uznaję jednorazowego tylko star­
tu w ciągu roku a zupełnie nie rozu­
miem tych, którzy z okazji popularnej 
imprezy „Głosu W elkopolskiego" raz 
tylko pokażą się na boisku. Wygląda 
tó tak jakby chciało się dogodzić swo­
jej próżności przez uzyskanie oklasków, 
jakich publiczność ,.starym" nie szczę­
dzi. A przecież nie o oklaski w spor­
cie chodzi, a o hartowanie zdrowia w 
jak najdłuższe lata. Na to trzeba jednak 
systematycznej pracy.

Ja traktowałem i traktuję start w 
biegu Głosu", zawsze jako sprawdzian 
swych możliwości fizycznych i przy­
gotowanie do całorocznego sezonu 
sportowego.

W iluż imprezach i z jakim powodze­
niem brał Pan udział w zeszłorocznym 
sezonie 1. a.?

Nie licząc startów w zawodach we- 
wnętrzno-klubowych, w ośmiu poważ­
niejszych biegach m. in. w Gdańsku, 
Zielonej Górze, Grodzisku, zawodach 
o mistrzostwo ZRSS oraz przede wszy­
stkim w wspomnianym już chodzie w 
konkurencji o mistrzostwo Polski. Nie-j 
omal zawsze ..wylądowałem" nie dalej I 
jak na dziesiątym miejscu. Nawet kil-1 
ka ładnych nowych nagród zdobyłem,! 
powiększając swó! wcale pokaźny zbio- 
re

Udało się Panu zachować nagrody 
zdobyte w licznych imprezach. Musi 
ich pewnie być spora ilość?

Tak — pada odpowiedź — będzie 
tego około 380 przeróżnych pucharów, 
żetonów, nagród pamiątkowych, dyplo­
mów.

Ile lat Pan startuje, że tak ogrom­
ną ilość nagród zdołał Pan zebrać?

W odpowiedzi na to pytanie Piaskow-

Przed wiosennym wzlotem 
gnieźnieńskich szybowców

Był w Gębarzewie pod Gnieznem ob- szych tygodniach, Wywołają niewątpli- 
szerny plac, a na nim przy lesie baraki 

Uparta wola szczupłej 
grupy organiizatorów — ideowców, 
wśród których znaleźli się pp. Ludwik

wie duże zainteresowanie gnieźnień­
skich entuzjastów sportu szybowcowe­
go, których jest sporo. Szkolenie w pi­
lotażu ślizgowym jest bowiem zawsze

magnesem przyciągającym rzeszę mło­
dzieży. (pr) ,

Szajda (obecnie komisarz Ligi Lotniczej 
i instruktor szybowcowy), Mieczysław 
Gromadzki, Kazimierz Soja i Czesław 
Czerniejewski, stworzyła zeń Ośrodek 
Ćwiczebny Szybownictwa w Gnieźnie. 
Dopomogło walnie wojsko, użyczając 
terenu, Zakłady Miejskie oraz Oddział 
Lotnictwa Cywilnego w Poznaniu z je­
go kierownikiem in6p. lotnictwa p. Czar­
neckim, dzięki któremu Ośrodek w lu­
tym 1947 roku zatwierdzono i zareje­
strowano. W obszernym hangarze zna­
lazło pomieszczeni^ 7 przydzielonych 
przez Oddział poznański szybowców — 
5 szkolnych i 2 treningowe fwidzimy 
ie na zdjęciu przed hangarem).

Do prac przystąpiono zaraz po woj­
nie, przy czym zorganizowano już 2 
kursy teoretyczne z udziałem ok. 110 
osób, a w ub. roku pierwszy — prak­
tyczny. Prócz hangaru 3 budynki prze­
znaczono na administrację, warsztat 
drobnych napraw i kuchnię, sam han­
gar zaś może pomieścić do 20 zmonto­
wanych szybowców. W miarę rozwoju 
przewiduje się przydział 
r owych.

Ośrodek gnieźnieński, 
niu istiuejących jeszcze 
czyć można do jednego 
z uwagi na teren, pomieszczenia i do­
godny dojazd. Przejąć ma go Liga Lot­
nicza i dlatego też, by poświęcić 6ię 
pięknemu sportowi, trzeba zostać prze­
de wszystkim jej członkiem.

Z chwilą nadejścia z Poznania wycią­
garki, loty rozpoczną się już w najbliż-

maszyn moto-

po uzupełnie- 
braków, zaL- 
z najlepszych

Lista nagród na
W dalszym ciągu napływają na­

grody lub ich zgłoszenia do Redak­
cji naszego pisma:

Lista nagród z każdym dniem 
powiększa się. Oto firmy, które do­
tychczas nagrody zgłosiły:

1. Firma Bon-Ton, ulica 27 Gru­
dnia 7, telefon 20-66, wł. Sewe­
ryn Manicki i Bogusław Czer­
wiński — koszula męska i kra­
wat, dla biegu starszych pa­
nów.
Firma Foto Van-Dyck, ulica 27 
Grudnia 16, telefon 31-38, wł. 
Z. Zielonacki i M. Nitschke — 
bon na portret 30x40 dla bie­
gu pań.
Firma Foto-Drogeria „Bałtyc­
ka", ulica Dąbrowskiego 14/16, 
telefon 21-22 — kasetę kosme­
tyczną dla biegu pań.
Firma Wewiór i Ska, wł. St. 
We wiór, W. Polewicz i M. Szy

2.

3.

4.

Mistrzostwa szachowe „Czytelnika66 
’ Wczoraj, tj. w niedzielę 4 bm. za­
kończyły się rozgrywki sekcji szacho­
wej przy czytelnikowskim K. S. „Czyn". 
Tytuł mistrza na rok 1948 zdobył p. 
Jerzy Gadomski.

Dalsze miejsca zdobyli: 
wice-mistrz p. Kazimierz Woźniak,
3 miejsce p. Edmund Troczyński,
4 miejsce p. Antoni Barnat.
Uroczystość wręczenia nagród odbyła 

się w lokalach Delegatury przy ul. Wy-

spiańskiego 10. Do szachistów przemó­
wił dyrektor Spółdz. Wyd. „Czytelnik" 
p. Mikołaj Zabiełło, wyrażając swe 
szczere zadowolenie, że wśród „Czy- 
telnikowców" tyle jest entuzjastów 
tej pięknej gry.

Oprawą uroczystego zakończenia te­
gorocznych mistrzostw było towarzy­
skie spotkanie szachistów K. S. „Tę­
cza” z graczami K. S. „Czyn".

Wynik tego spotkania brzmi 4:2 na 
korzyść „Tęczy”,

Pamiętaj

Panie Poprzeczka chodź Pan ze mnq...
Znam Pana — Panie Poprzeczka 

tylko z gazety 1 nie miałem przyjem­
ności, albo nieprzyjemności poznać 
osobiście. W każdym bądź razie sza­
nuję człowieka, który pisze sporto­
wo i tak, jak rasowemu sportowco­
wi przystoi. Jedno tylko mnie korci, 
a mianowicie czy Pan czasami spor­
towej lipy nie .odstawia, gdyż nie 
mogę sobie w żaden sposób przypom­
nieć aby facet o podobnie śmiesznym 
nazwisku Poprzeczka zajął .chociaż­
by 121 miejsce w zawodach lekkoatle­
tycznych, lub przez przypadek strze­
lił bramkę w rozgrywkach ligowych. 
Nie słyszałem również o tym by Po­
przeczka otrzymał nagrodę pociesze­
nia za zdobycie ostatniego miejsca w 
jakimkolwiek wyścigu na lądzie, we 
wodzie bądź w powietrzu. Wiem na­
tomiast, że Pan sromotnie zremiso­
wał w czasie pyskówki z teściową i 
uległ w walce z własną połową, któ­
ra wykończyła Pana przez techniczne 
ka-o, gdyś wrócił ostatnio zalany z 
rozpaczy po . ostatniej porażce Warty 
z Cracovią.

Zresztą mogę się mylić, bo nie je­
stem sportowcem, a fakt ten jest 
przekleństwem mojego nędzńćgo ży­
cia. Wszystkiemu winna jest oczy­
wiście ciotka. Tak jest Panie Poprze­
czka — ciotka Teklusia, u której spę­
dziłem swą młodość chmurną i dur­
ną. Ciotka Teklusia zawsze mi mó­
wiła: Nie wchodź do wody bo się u- 
topisz; nie kop piłki bo złamiesz no­
gę; nie bij się z łobuzami bo ci pysk 
spiorą i oko wybiją; po wyżkach nie 
łaź bo śpadniesz i kark skręcisz — no 
i tak dalej w ten deseń. A ja — osioł 
dardanelski byłem grzeczny niby 
panna z dzieckiem przed ślubem, i 
dzięki temu nie ścigałem się ani na 
hulajnodze, ani nie zjeżdżałem z po­
ręczy na klatce schodowej, ani nie 
grałem w klipę.

W taki oto sposób wyrosłem na ły­
se chucherko, któremu serce nawala, 
które jest pół ślepe i boi się panicz­
nie wody i wszelakiego mordobicia. 
Ślicznie za to ciotce Teklusi dzięku­
ję. Odsunięty od sportu wzrastałem 
w mądrpści, którą byle kiep potrafi 
rozłożyć jednym sierpowym i która 
musi utonąć w byle dołku, napełnio­
nym wodą. Nie znam przyjemności 
wydzierania się, gwizdania i rzuca­
nia zgniłymi jajami na zawodach; 
nie szalałem na żadnym meczu. Ale 
nie — nie zgadza się. Kiedyś przed 
wojną wciągnął mnie ktoś do „Olim­
pii". Czy wie Pan co to była Olim- 
pła? Był to drewniany cyrk w Poz­
naniu, na którego arenie stał ring. 
Prali się na nim artystycznie różni 
championowie, udekorowani meda­
lami, jak król Nabuchodonozor V. 
To był Panie Poprzeczka sport ek- 
straklaśny. 25 atletów i jedna „czar­
na maska". Każdy chłop po trzy ce-

tnary, kark jak u byka, siatka pier­
siowa niby bęben, kuperki malutkie, 
bicepsy jak u Herkulesa — to znaczy 
takiego typka, który pogańskiego 
bożka odstawiał. Gęby mieli zakaza­
ne i chlastali się po cielskach aż się 
echo rozlegało. Gdy brali się za bary 
ryczeli ze złości, sapali, pocili się do 
tego stopnia, że w pierwszych rzę­
dach paniusie musiały wachlować 
się naperfumowanymi chusteczkami. 
Na pięterku grała orkiestra, a przed 
wejściem sprzedawano lemoniadę, 
karmelki, końskie parówki 1 broszur­
ki pt. „Jak zostać atletą?". Kupiłem 
sobie taką książeczkę i przez całe 
dwa lata rano i wieczorem odwala­
łem ćwiczenia, ale moje starania 
zdały się psu na budę. Krew mnie 
wreszcie zalała i powiedziałem sobie 
— lipa.

Potem przez długie lata nie widzia­
no mnie na żadnej imprezie. No i co 
Pan powie na to, że w ubiegłym roku 
dałem się raz skusić. Dostałem darmo­
wy bilet na „Arenę". Może nawet nie 
poszedłbym, ale koledzy mnie namó­
wili i poszliśmy całą paczką.

Usiedliśmy ‘ na trybunie. Miejsce 
honorowe, owszem, dobrze widać 
boisko, radio rżnie fokstrotty, publi­
ki więcej niż na koncercie chóru 
mandolinistów — słowem fifzyczno- 
kulturalnie. Pytam sąsiada — co tu 
właściwie będą pokazywać, a on na 
mnie z gębą: że niby z krowy spad- 
łem i nie wiem o „Biegu Głosu Wiel­
kopolskiego", o którym donosiły ga­
zety, radio, plakaty, ulotki... Zaczą­
łem żałować, że wpadłem w to drań- 
stwo, bo cóż może mnie obchodzić — 
gonitwa redaktorów w majtkach Z 
numerami na plecach.

Ale nie — Panie Poprzeczka — to, 
co potem nastąpiło było bardzo inte­
resujące, było nawet wspaniałe. Prze­
de wszystkiem nie było żadnych pis­
maków. Właściwie byli, ale nic wię­
cej nie robili tylko przeszkadzali in­
nym. Gdyby jednak widział Pan te 
gromadki dziewuszek, łobuzków, ta­
tusiów i tęgich biegaczy... Jak to ga­
niało i śpieszyło się, jakby gdzieś 
czeskie buty za darmo wydawali. U- 
patrzyłem sobie pewną grubaskę 1 
założyłem się z moim sąsiadem, że 
właśnie ona pierwsza dobiegnie 'do 
mety. I niech Pan sobie wyobrazi, że 
spuchła w pierwszej rundzie.

Mam więc prośbę do Pana. 11 kwie­
tnia o godz. 10.00 na boisku Woj. Oś­
rodka WF i PW przy Drodze Dębiń­
skiej odbędzie się tegoroczny bieg 
„Głosu". Chodź Pan ze mną Panie 
Poprzeczka. Taki sportowiec zna się 
na zawodnikach i najlepiej doradzi. 
Gwarantuję Panu morową zabawę — 
znacznie lepszą aniżeli na meczu pił­
karskim KS „Frajer" contra Rzępoli- 
nek Stary.

Eulaliusz Ofermlenko

bieg „GTosu Wielkopolskiego44
mański, specjalny skład okuć 
budowlanych i sprzętów ku­
chennych, ul. św. Marcina 27, 
ufundowała puchar.

5. Firma Gruszka-Domachowski, 
Zachodnio-Polskie Składy Śrub 
i Okuć Budowlanych, ulica To­
warowa 2. również puchar.
Firma Kawiarnia „Ludwiżan- 
ka“, wł. L. Bręczewski — ofia­
rowała tort dla zwycięzcy w 
meczu piłkarskim Kręglarze — 
KS Czyn.

12.

13.

6.

7.

8.

9.

10.

11.

14.

Wytwórnia Łańcuchów i 
Szprych Rowerowych, wł. W. 
Tomaszewski, Poznań, Gro­
chowe Łąki 4 — łańcuch rowe­
rowy dla biegu kolarskiego.
Kier. Spółdz. PZU E. Mager, 
ulica Dąbrowskiego 56 — na­
groda przechodnia dla zwy­
cięzcy w meczu Kręglarze — 
„Czyn'*.
Zakład Zegarmistrz.-Jubilerski 
wł. W. Szulc, Poznań, pl. Wol­
ności 5 — puchar z brązu.

Firma „Montaż" — Wytwór­
nia i naprawa wiecznych piór, 
Poznań, Roosevelta 6/7, — pió­
ro wieczne ze stalówką 14 k. 
Warsztat Obróbki Metali, wł. 
St. Olachowski, Poznań, ulica 
Mickiewicza 18 — nagroda dla 
I rzemieślnika.
„Społem", Zw. Gosp. Spół­
dzielni R. P., Delegatura Zarzą­
du na Okręg Poznański, ulica 
Armii Czerwonej 12 — puchar 
pamiątkowy dla I zawodnika 
SKS „Społem" w biegu głów­
nym.
Red. Wł. Ciesielski — Gorzów, 
Łokietka 5 — puchar kryszta­
łowy dla I zawodnika z Ziemi 
Lubuskiej w biegu głównym.
Zygfryd Kujawski — prezydent 
miasta Gorzowa — ofiarował 
piękny kryształ — na razie bez 
przeznaczenia.

15. Izba Rzemieślnicza w Pozna­
niu. Nagroda przechodnia dla 
pierwszego rzemieślnika w bie­
gu głównym. Nagroda prze­
chodzi na własność zawodnika, 
który zdobędzie ją 3 razy.

16. Wydział Kulturalno-Oświato­
wy Sp. Wydawniczej „Czytel­
nik" ufundował 3 nagrody 
książkowe, oraz 2 nagrody- 
upominki.

17. Naczelnik Wydz. Kulturalno- 
Oświatowego „Czytelnika" p. 
W. Dorożała — nagrodę dla 
pierwszego członka „Spół­
dzielni „Czytelnik" w biegu 
starszych panów.

18. Zarząd KS ,/Tramwajarz" — 
5 nagród dla członka swojego 
Klubu.

19. Antoni Krupski — nagrodę dla 
pierwszego z Klubu Kręglarzy 
„Polonia".

Czy zarezerwowałeś już termin Q 
ff kwietnia •

„Mała Olimpiada Wielkopolski66
Pamiętaj

wielki bieg przełajowy
o nagrodą Redakcji „Głosu Wielkopolskiego"

boisko Wojewódzkiego Ośrodka WF i PW (dawniej boisko Sokola) przy Drodze Dębińskiej


